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EXPRESS 

RZr1D RADZIECKI 

gotów .!est udostępni[ 
swe doświadczenia naukowo-badawcze 

Przewodniczącym zosta.ł rektor Uniwersytetu Łódzkie­
go prof. dr Jan Szcz~pański, członek Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego. 

W skład Krunitetu Organi7.acyjnego wchodzą: Cha.beł­

ski Jerzy - przewodniczący ZŁ ZMP, Chojnacka Ja­

dwiga - dyrektor Państw. Teatru Powszechnego, Front­

czak Kazimiera - przodownica pracy z ZPW im. Łuka­
sińskiego, Geraga Bolesław - przew. Prez. RN m. Ło­
dzi, Górtowski Gabriel - sekretarz Kl\I SD, Jabłoński 

Jan - I sekr. KŁ PZPR, Jabłkiewicz Jerzy - inż. z Wi­

dzewskiej Fabryki Maszyn, Kalinowska .Tanina - prze­

wodu. ZŁ Ligi Kobiet, prof. Klimek Mieczysław - prze­

wodu. Lódzkiego Kom. Frontu Narodowego, Krzywański 

Zygmunt przewodu. ZG Zw. Za.w. Włókniarzy, 

Kubiak Julian - przewodn. Zarz •. Ł. TPP-R, Kwiat­

kowska Marta - przodownica pracy z Z. P. B. im. Har­

nama, Piecha.I Marian - IUerat, Sa~owski Czesław -
plastyk, prezes Zw. Zaw. Plastyków w Łodzi, Sumerow­

ski Marian - przewodu. WR Zw. Zaw., Szubicz Broni­

sław - oficer WP, Wyroda Regina - przodownica pra­

cy z Z. P. B. im. Stalina Oddz. „C'. 
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w dziedzinie pokojowego wykorzystania 
energii a tomowej 

Komunikat agencji TASS 
Rok IU Łódź, sobota 15 stycznia 1955 r. Nr 13 (ł2'7) 

Dla uczczenia X rocznicy wyzwolenia 

I Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego 
t,vzyii~a 

Współzawodnictwo w zakresie 
bezpieczeństwa i higieny pracy 

Dwa listy łódzkich zakładów 
walczących o palmę pierwszeństwa 

TO 11 w do współza 
Zakłady 'im. Ma rchłewskiego, im. Stalina, 
im. Armii ludowej oraz WZPB· im. 1 Maja 

„Swoimi zobowiązaniami o-I in. pracownicy, którzy od 
raz wartami produkcyjnymi pierwszej chwili wyzwoleniia 
wyrażamy wdzięczność boha- stanęli d<> uruchomienia za­
terskiej Armii Radzieckiej i kładów. Są to: ob. ob. Soś­
walczą~ej przy jej boku Armili nicki, Bogusiak, Salamon, It.o­
Polskiej z.a wyzwolenie na- morowski, Dębowski, Jara­
szej ojczyzny" - tak pisze za- nowski i wielu innych. 
łoga ZPB im. Dzierżyńskiego Na mównicę kolejno wstę­
w rerolucji podjętej wczoraj powali pracoWlliicy przędzalń, 
na masówce, na której po- tkalń, wykończalni oraz od-

MOSKWA (PAP). - Agen I 
cja TASS upoważniona zo­
stała do ogłoszenia następu­
jącego komunikatu: 

Jak wiadomo, 1 lipca 1954 
r. opublikowano oficjaln~· 
komunikat o tym, że w 
Związku Radzieckim cddano 
do eksploatacji pierwszą prze 
mysłową elektrownię o na­
pędzie atomowym, która do­
starcza prądu elektrycznego 
dla przemysłu i rolnictwa o­
kolicznych obszarów. 
Rząd radziecki, przywią­

zując wielką wagę do wyko­
rzystania energii atomowej 
w celach pokojowych oraz 
dążąc do popierania rozwoju 
współpracy międzynarodo-

Schwytanie 
spadochroniarzy 

agent6w USA 
zrzuconych 
na terytorium 
Es~ońskiej SRR 

·Załogi dwu dużych za.kła-I V.'Y warunków pracy w na- dejmowano zobowiązania z o- d2liiałów pomocniczych i pa­
dów włókienniczych w Łodzi: szych zakładach". Podobnie kazji zbliiającej się X rocznł- dejmowali zobowiązani.a po­
ZPB im. Stalina i ZPB im. kończy się list załogi ZPB cy wyzwolenia ŁodzL Jedno- prawienia jakości produkcji, 
Marchlewskiego od pewnego im. StaJ.ina. cześnie w rezolucj1i tej załoga oszczędności surowca i zwięk­
czasu wa.lezą o palmę pierw- Pozostaje nam tylko życzyć ZPB im. Dzierżyńskiego rzu- szenia wydajności pracy. I tak T MOSKWA !PAPJ. Agencja 
szeństwa. I tak np. radiowęz_ el załogom obu zakładów jak ca wezwanie do pracowników np.: przędzalnia odpadkowa tuASS oqloslla komunikat Komlte· Bezpieczeństwa Państwowego 

ZPB im. Marchlewskiego, in- najlepszych wyników w pod- ZPB im. Marchlewskiego, ZPB postanowiła skorygować plan nrzv Radzie Ministrów ZSRR. w 
fonnując płogę każdego dnia jętym współzawodnictwie. Bez im. Stalina., WZPB im. 1 Ma- produkcyjny i podnieść wy- komunikacie tym czytamy m. In.: 
o osiągri'ięci.ach poszczegól- względu na to, kto zostanie ja oraz ZPB im. Armii Lu-, dajność pracy o 1 proc. Da t.o Latem 1954 r~ku z samolotu ame 
nych oddziałów, donosi jedno- zwycięzcą, już dtiś możemy dowej do podejmowania po- w styczniu· ponadplanową pro rvkańskiego. którv naruszył qrani-

. · · · · eh ł · d · · · k.a · ty d b h b wi • duk · il · · 4646 k ce ZSRR zr~ucenl zostali ze spa-
c~esme .o os1ą~ięcia z.a o- po:"'1e z1ec;, ze zys Ją na. ml o nyc ~o o ązan.. . · ' CJę w osc1. . g przę- dochrona;,,i w :stońskiej SRR dwaf 
g1 ZPB im. Stalma. obie załogi. (wił) / Na masowce obecni byli m. dey. Jednoczesrue postano- aqencl amerykańscy. Szpiedzy cl 

Wczoraj nadeszły do redak- wiono zwiększyć wydajność po pewnym c7asle zostali wvkrvci 
cji Expressu" dwa listy od c R • • I k zespołów zgrzeblących 0 2 Przez orqana bezpieczeństwa pań-

""· . Stal' ' osia 1ca w ogniu wa · · stwowe110 w lesie na obszarze za,og. ZPB un. ma oraz proc. W porownaruu Z IV Estońskie! SRR. Jeden ze szpiegów 
ZPB im. Marchlewski.ego. W kwairtałem ub. roku. stawiał opór z bronia w ręko 1 w 
listach zawarta jest propozy- · Tka.Inia elektryczna wypro- czasie wvmlaoy strzałów został za· 

~ja współzawodnictwa w m- Wojska rządowe opanowały sytuację dukuJe w styczniu ponad plan cna1szy ciąg na str. 2) 
kresie bezpieczeństwa i hi- 17.000 metrów tkanin, zwięk-
gieny pracy: i wypierają najeźdźców do granic Nikaragui szy iloś-0 tkanin I gatunku, 

• który zakład lepiej i bar- zmniejszy odpadki o 0,03 proc. 
dziej systematycznie wykorzy- Bombardowania obcego lotnictwa trwają nadal oraz zmnieJny braki o 50 

W Baden -Baden 
sta kredyty na BHP; proc. } 

• który zakład sprawmeJ Jakie są „grzechy" rządu Figueresa... Tkalnia Nowa wyprodukuje roz po czę y Sl ę 
zatroszczy się 0 higienę miej- Rzecznik ambasady Costa Riki M inister spraw zagranicznych w styczniu 

26
·
666 

m tkanin, 
sca pracy, 0 Jej bezpieczeń- w Waszyngtonie oświadczył, Costa Riki podkreślił, że zmniejszy odpadki o 0,22 proc. 
stwo oraz o rozbudowę urzą- że według wiadomości otrzyma- kraj jego nie posiada wielkiej oraz zmniejszy brakl o 1 proc. 
dzeń sanitarnych i za.bezpie- nych z San Jose, w piątek wie- armii i mimo sukcesów, Jakie na Wykońeza.J.nia wyprodukuje 
ezenie załogi od wYPadków. cz.o~em wojska rzą.dow!' <:alko,- ~a~i~ odnos.i, b~dzie musiał ult;c ponad plan 30.000 m tkanin 

rozmowy 
Mendes-France 
- Adenauer Uważamy _ czytamy w w1c1e opanowały sytuaeJę 1 wy- JCSh orgaruzacJa panamerykan- oraz pod • . .1 • • 1 t k 

1i.Ś~ie-· załogi ZPB im. March- pierają niedobitki agresorów w ska nie położy kresu agresji. 9 6 mes~e 1

9 osc ga. un u 
lewski-ego że ta szlach tna kierunku granicy Nikaragui. Od- Dziennik „New York Daily Wor- z I, proc. o 2,5 proc. BERLIN (PAP). _ 14 bm. 

- . e działy agresorów zajmują jesz- ker" w artykule poświęconym K • . wypł . 
form_a ~spółzaw<>?mctwa przy cze dwie miejscowości w pobli-1 sytuacji w Costa Rice podkreśla, . orzysci ywaJ~Ce ~ po- w godzinach rannych przybył 
czyni się_. wydatnie do popra- żu granicy Nikaragui. Posiłki że lnwazla dok:>nana przez uzbro- deJm?wany~ _zobowiązan _bę- z Rzymu do Baden-B3den pre 

rządowe wyruszyły z miasta Li- ione bandy z Nlka.ra~i pod do- dą mewątpllwie Jeszcze w1ęk- mier francuski Mendes-Fran-
. 

1 
. . wództwem „uchodzcow z Costa · · h 

beri~ po ozonego ~ 60 k~ na P0.- Riki" przypomina do złndzenla In- sze! poruewaz w gru.pac ce. O godz. 10.30 odbył on 
łudme. o~ gr~mcy N1kar~gm, terwencję zorganizowaną. w roku związkowych i w zespołach w pierwszą rozmowę z kancle­
aby zhkw1dowac te dwa ogmska ubiegłym przeciwko demokraty.cz- dalszym ciągu omawia się o- rzem Adenauerem. Głównym 
oporu. nemu rządowi Gwatemali. Kola po· iągni...łe wyniki .....,..,.iukcyJ'ne t t b 

'Rzecznik dodał, że miasta Li- lityczne Stanów ZJednoczonych I ~ ~· . "".•""'- . ema em rozmowy yła spra-
beria i Grecia były w piątek prasa amerykańska twierdziły, te i podeJmUJe zoboW1ąza.ma, któ wa utworzenia "europejskiej 
bombardowane przez obce samo- interwencja. ta został!! podjęta "! re napływają do rady zakła- w.spólnoty zbrojeniowej" oraz 
loty. celo ocalema półkuh zachodnle1 dowej. (wit.) kwestia Zagłębia Saary 

przed „spiskiem komunistycznym". • 
Rząd Costa Riki nie fest rządem 
komunistvcznym. Zdelegalizował on ._ ___ ..,„ ______ '"'"' partię komunistvczną. Jednakie Pt!' IN. - Przewodniczący ChRL 

Mao Tse-tnng mianował Liu 
Hslao nowvm nadzwyczajnym I 

· I pelnomocnvm ambasadorem 
ChRL w ZSRR. 

Dotycbciasowy ambasador 
C1an Wen-lian powróci wkrót­
ce do krafu. bv pełnić swe o­
bowiązki wiceministra spraw 
za1Tranlcznych. 

LONDYN. - W poblliu wybrze­
ty lrlandll zaqlnęły dwa 4-mo­
torowe samoloty RAF, które 
odbywalv lot ćwiczebny. Do· 
wództwo anqlelskich dl lotni· 
civcb wysiało na poszuklwa-

Uroczyste 
otwarcie 

Narodowej Galerii 
Sztuki Polskiej 

w Warszawie 

ruch związkowy cieszy się w Co­
sta Rice większą swobodą nit w 
!nnvch krajach Ameryki Srodko­
wej. Oprócz te110 CMta Rica zbol­
kolowała konferencfę panamery­
kańską w Caracas, zwołaną z lnl­
cjatywv Dullesa. Rząd Costa Riki 
zagroził przedstawicielom koncer· 
nu „United Frult Company'" proce­
sem sądowym za przywłaszczanie 
części zarobków robotników, którą 
potrącano im pod pretekstem śclą­
qanla opłat na „pomoc lekarską„. 

Nie jedn" ta­
jemnicę kryj" 
w sobie piaski 
pustyni, strzegą.c 
zazdrośnie śla­
dów kultUry za 
mlerzchłycb wie 
ków. Co pewien 
czas wytrwali 
'Jadacze napoły­
kają, jednak ria 
nowe znaleziska 
wzbogacaj"c tym 
samym naszą 

wied~ o histo­
rii ludzkości. Nie 
mal- sensacją 
było nie tak da­
wno znalezienie 
h:w. lodzi sło­
necznej faraona 
Cheopsa, której 
dokładne zbada 
nie dostarczy nit' 
wątpliwie wiele 
ciekawego mate 
rialu historycz­
nego. 

Tajemnice 
wydarte piaskom 

l 

, nie zaqlnlonvch samolotów o­
'1<rę\v wojenne I samoloty. Ak­

' cl'\ ratownicza test utrudniona 
ze w1qlędu na silne burze. Na 
pokładach zaqinlonvch samolo· 
tów znaldowało się 18 osób 
załogi. . 

NOWY JOll.K. - Jak donosi a­
qencf a United Press, z miejsco­
wości Enstls w Stanie Floryda, 
pracownik handlowy. M. Tay­
lor, zmuszony został do opnsz-

• czenla teqo mlasta, ponieważ 
tona 1e110 1est pochodzenia In­

~ ',lańskleqo. Pracodawca Taylo­
ra wreczy! mu pewneqo dnia 
l;r"a pisma. z których ledno za­

.• wierało zwolnienie z nracy, a 
druqie słowa: .• Ku Klux Klan, 
Mount Dora". 

BERLIN - Aqencfa ADN dono­
si. te rząd boński czyni przygo­
towania do odbudowv bazy ma 
rvnarkl wofennef w Wilhelms­
haven 

Jak wiadomo. Wilhelmshaven 
bvło baza nlemlecklef marvnar­
kl wolennel. lecz podczas dru- i 
Qłel woinv światowej zostało 

W związku z 10 roczni­
cą wyzwolenia stolicy -
w dniu 14 bm. w Muzeum 
NarodoW)'tn w Warszawie 
odbyło się uroczyste o­
twarcie powiększonej na­
rodowej galerii sztuki 
polskiej wraz z działem 
grafiki oraz galerii sztuki 
romańskiej. 

Na uroczystość otwar­
cia przybyli: członkowie 
Rady Państwa i rządu o­
raz liczni przedstawiciele 
świata kulturalnego i arty 
stycznego stolicy. Obecni 
byli członkowie korpusu 
dyplomatycznego. 

Otwarcia nowych gale­
rii dokonal minister kul­
tury i sztuki W. Sokorslri. 
Następnie zebrani, opro­
wadzani przez dyr. Lo­
rentza I zespól pracowni­
ków naukowych muzeum 
zwiedzili nowootwarte' sa­
le; powatnle zniszczone. ----------------~~-„-~~ ... 

Rząd Costa Riki nie test rządem 
ludowo-demokratycznym. jakim był 
rząd Arbenza w Gwatemali. Jest 
to rząd antykomunistyczny. podob­
ny do rządu Var11asa w Brazylii 
lub Gran San Martina na Kuble. 
Jednakie panowie z Wall Street są 
zdania. te wszystkie rządy, które 
Im nie doqadzafą. mnszą stracić 
prawa suwerenne. 

Okręty 
kuomintangowskie 
zbombardo'Yane 
w zatoce Taczen 

PEKIN (PAP). - Agencja No­
wych Chin donosi, że w dniu to 
stycznia samoloty Chrńsk.iei Armil 
Ludowo-Wvzwoleńcrel zbombardo­
wałv okręty kuomintangowskie za­
kotwiczone w zatoce na wyspie 
Taczcn. Mimo silneqo. ognia arty­
leńl przeciwlotniczej. samolotv 
Armii Ludowej wvkooaly zadanie. 
Dwa okrętv kuomintangowskie zo­
stały 1nn-.1 -

W jaki 91>os<lb 
doszło do tego 
odkrycia dowie­
cie się z arłyku 
lu pt. „ Tajemni 
ce wydarte pia­
o;;kom", który u­
każe się w ·Ju­
trzejszej Pano­
ramie. 

wej w tej dziedzinie, gotów 
jest udostępnić doświadcze­
nie naukowo-techniczne zdo 
byte na. tym polu w Związku 
Radzieckim. 

Rząd radziecki gotów Jest 
w tym celu złożyć sprawo­
zdanie o pracy pierwszej 
przemysłowe.i elektrowni a­
tomowej w ZSRR na mię­
dzynarodowej konferencji 
do spraw wykorzystania e­
nergii atomowej w celach 
pokojowych, która ma być 
zwołana w 1955 r. w myśl 
uchwały IX sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. 

Przedstawicielem ZSRR w 
komitecie doradczym ONZ 
do spraw zwołania wspom­
nianej konferencji, utworzo­
nym przez Zgromadzenie O­
gólne, mia.nowa.ny został czło' 
nek Akadeiriii Nauk ZSRR, 
D. W. Slrnbielcyn. SkobieJcy­
nowi polecono, aby zgłosił 
wnieoselt w sprawie umiesz­
czenia odpowiedniego punktu 
na porządku dziennym kC"l· 

ferencji. 

* * * 
NOWY JORK (PAP). - Jak wta 

domo, na IX sesji Z11romadzcnla 
Ogólnego NZ uchwalono tedno­
myślnle 4 Qrudnia 1954 r. rezolu­
cfę o mlędzvnarodoweJ wspólp1a­
cy w dziedzinie stosowania ener-
1111 atomowej do celów pokojo· 
wych. Rezolucla ta przewiduje 
zwalanie nafpóźnleł we wrześniu 
1955 r. międzynarodowej konferen­
cji do spraw wykorzystania ener-
1111 atomowe! w celach pokojo· 
wych. W myśl nchwały Zgroma­
dzenia Oqólnego. utworzono komi· 
tel doradczy do spraw zwołania 
tel konferencfl, w którego skład 
weszli przedstawiciele ZSRR, USA. 
Anąlll. Francji. Brazylii. Indii I Ka 
nady. Wymieniony komitet ma 
nrzedstawlć sekretarzowi general­
nemu ONZ swe wnioski dotyczące 
zorąanlzowaola I porządku dzien­
ne110 wspomnianej konferencji. 

Jak wynika z uprzednio przeka· 
zanvch przez sekretarza qeneralne• 
go ONZ dokumentów. proponnje 
się, aby konferencja ta pośwtęclla 
11łówna uwa11e sprawie rozpatrze· 
ula takich zaqadn!eń, jak projekło· 
wanie I eksploatacja reaktorów a­
tomowych oraz technologia produk 
cf! przemvslowej ener!Jli atomowej. 

Komitet doradczy rozpocznie swą 
pracę 17 stycznia br. 

Gdy Zalew 
Szczeciński 

pokrył się lodem 
do akcji przys~ąp~ły 

P ·--~ " ,, ose1uon 
i „Swarożyc" 
Dzięki wytężonej pracy 

na.szych lodołamaczy 

na tone wodnym 

Szczecin - Swinoujście 

przywrócono normalny ruch 

Trwające od kilku dni mrozy 
sprawiły, że Zalew Szczeciński 
pokrył się lodem. Pokrywa jest 
wprawdzie cienka, sięgająca za­
ledwie 4 cm, lecz wymaga już 
„Interwencji" lodołamaczy. Na 
trasę wyruszył „Posejdon", któ­
ry systematycznie oczyszcza z lll 
du tor wodny wiodący ze Szcze· 
cina do Swinoujścia, żeby statki 
mogły bez przeszkód płynąć. 

W dniu 13 stycznia, kiedy na 
skutek trzydniowego silnego 
sztormowego wiatru powstały 
~piętrzenia lodu dochodzące do 
40 cm, dryfujące w jednym kie­
runku, sytuacja się pogorszyla. 
U wejścia do Kanału Piastow­
skiego musiał zarzucić kotwicę 
1 prosić o pomoc duży statek 
amerykański „Stella-Lykes". Po­
nieważ ruch na trasie był duży, 
„Posejdon" nie mógł podołać 
pracy, toteż do pomocy stanął 
mu drugi lodołamacz „Swaro­
życ''. Oba przeprowadziły w tym 
dniu 14 statków. 

Dzi~ki wytężonej pracy obu 
lodołamaczy, już w dniu 14 stycz 
nla pruwr-Ocono normalny ruch. 



• 

Nota rządu radzieckiego Wysoka klasa polskich samolotów odrzutowych 
do rządu Francji 

MOSKWA (PAI'). - W dniu 13 stycl.nia br. Ministerstwo 
Spraw Zagr.anicznych ZSRR przesłało ambasadzie Francji 
w Mo.;kwie not:;, w któr j czytamy m. i.n.; 

- Mote zechciałby pan przed­
stawić pokrótce sytuację przr­
mysłu lotniczeao w okresie, po-
1>rzedzającym drugą wojnt; bwia.­
!ową'! 

- Nal~ży zacząć od tego, że w 
W układdch paryskich 0 utwo- bowiązanlami Francłl z tvtułu pro- okresie przedwojennym polsl'i 

rzenm tzw. „unu zachodnio-curo- lokólu Qrnewskleqo z 17 czerwca przemyBI lotniczy rozwijał się .!O 
P&jsk1e1 ', któieJ u.:ze&lnikam1 s4 1925 r. „o zakazie stosowania pod- lat. Elekty ilościowe byty istot­
Francia, Anqiid, Wloc..h y, Belgia, czas wolny gazów duszących, tru- nie rozpaczliwie niskie, nato­
Holandia, Lui,;acmbu1q oraz Niem- )ijcych t ln. orilz irodków bakte- miast warto powiedzieć o do­
cy zachod11ie, zawdrte 84 postano- rloloqicznych". brych tradycjach polskiej my~li 
wiema &p1zcczne z protokółem ge- Rzad radziecki uwaia za konlecz technicznej, o wybitnych inżyme 
newskim z 17 czerwca 1025 r„ „o ne zwrócić uwan41 rządu Francji na rach, stwarzających doskonale 
zakazie stosowania podczas wojny 1>owa:l'.ną odpowledzlalnoM:, która na owe czasy typy samolotów, z 
gazow dusLąCych, lru iącvch 1 in. spadłaby na Francie w związku z tym jednak. że rie znajdowali 
oraz ~rodlww baktenolog1c:mych"'. pogwałceniem przez nlą protokólu 
Depoz; lliriuszem tego prolokólu genewskiego z 17 czerwca 1925 r. oni warunków pclnego i szero­
jebl r::ad francu&k1. Równocześni<:! notv 0 analogi<"z- kiego rozwoju. Bardziej nowoc/.e 

Jak wiadomo, protokół qenewski Mi treści rząd radziecki kieruje do sne samoloty jawić się zaczęly 0d 
został podp1Mnv po p1erwazeJ wo1 rządów Anqhi, Włoch, Belqii, Ho- 1034 roku w znikomo małych se­
nie swiatowe1, w czasie klornj slo landii i Luksemburqd, które pod- riach, ale polska myśl technicz­
sowano na szeroką skal() gazy du- pisały układy paryskie 0 utworze· na zab!ysła w takich typach, jak 
szqce 1 tm1ące _oraz. Inne rodZdJe n.iu „unii zachodnlo-europefskiej". myśliwiec P-7, P-11, P-24. Typy 
broni chem1czne1, ktorcj użycie zo. Rząd radziecki prosi rzqd tran- te tworzył znany inż. Puławski 
stało surowo potęp1~me_ przez naro-, cu&ki, jako depozvtariusza proto- (zabił się przed wojną w cza3 ie 
dy. Juz wowczas _1slmata grozba kółu qenewskieqo z 17 czerwca • 
zastowwan1a rowmcz . m&zczyc1el- 1925 r., o rmesłanic kopii ninlej- kataslroLy). Znane są sukcesy ta 
slue1 broni bakleriolog1czne1 w ce- szej noty do wszvstkich uczestni- kich typów samolotów, jak 
lu _rozpowszechnienia worod cywil- ków wspomnianeqo protokółu. RWD-7 i 13, odnoszące sukcesy 
ne1 ludnosc1 na1straszhwszych. cho w organizowanych podówczas 
J"ób. Wywołało to konioczno&ć pod s challange'ach. Warto przypom-
pisama poorozumienia międzynaro- chwyta n •. e nieć, że samolot myśliwski 
doweqo w postaci wspomnianego PZL-24, konstruowany przez na-
protokolu f!cncwskieqo. szych inżynierów, brał nagrody 

Protokuł genewski uznany jest aooentów lJSA w Zurichu, Pradze i w Stanach 
oheLn1c przez przytlaczdjącą w1qk- f!!lt Zi"ednoczonych. Istniały wi~c i 
szoóć państw; został on podpisany 
lub przylączvlo się doń so paa&tw. w Eston" skJ.eJ· SRR wówczas talenty. istnieli ludzie 
w tym wszystkie kraie .,uczestmczq wysoce uzdolnieni. Trzeba tu jed 
ce w „ui11i zachodnlo-europcjskie1· nak przypomnieć, jakie to wa-
- Francja, AnqlJ.a, Włochy, Bel- (Dokońc:z;en.le ze str. 1) runki gospodarcze stwarzała ka-
pia, Holandia, Luksemburg i Niem- tastrofalna polityka sanacji. Oto, 
cy. bity. Drugi został aresztowany. Za- polski przemysł lotniczy oparty 

Protokół genewski odegrał wy- bity szJ)leg nosll nazwisko Hans był wyłącznic na dostawach ma­
bitną rolę w zapobieżeniu stosowa- Toomla, a aresztowany nazywa się szyn i oprzyrządowania z zagra-
nia broni chemicznej I bakteriolo- Kallu Kukk. nicy. Nawet, gdybyśmy założyli, 
Qicznei podczas drugiej wojn;y Przy szpiegach amel}"kańskich ł b dl · l 
światowej. Nawet rząd hitlerowski, znaleziono ro. in. pistolet automa- że wojna trwa a Y uzej, to ot­
którego· czołowi przedstawiciele zo tyczny z amunicją i cztery rewo!- nictwo nasze i przemysł lotni-
1tali, jak wiadomo, skazani przez wery, dwie przenośne nadawczo- czy, uzależnione pod każdym 
międzynarodowy trybunał jako odbiorcze stacje radiowe oraz szy- względem o.d dostaw zagranicz­
zbrodnlarze wojenni, nie odwatył fry . Oprócz teqo Amerykunie za- nych, przestałby Istnieć. 
się zastosować broni chemicznej i o.patrzyli ich w falgz:ywe pasZlporty Sytuacja w hutnictwie pol­
bakteriołoqicznet i pogwałcić pro- radzieckie i leqitvmaoje wojskowe, skim, od którego przemysł lotni-
tokólu genewskiego. w pieniądze !WWedzk.ie i norwe-

Nie zważając jednak na powyż- skie oraz pieniądze radzieckie w czy również zależy, a więc opa-
sze, uklady paryskie przewidują, .;umie 80 tysięcy rubli. nowanie hutnictwa przez kapitał 
że kraje uczestniczące w „unii za- w toku sledi;twa ustalono, że zagraniczny, niewielki zakres 
chodnio-europejskiej" będą czyni- Kukk I Toomla podczas okupacji asorlymentów hutniczych - bvł 
ly przygotowania do wojny che- Estońskiej SRR przez faszyistów jeszcze jedną przyczyną zahamo­
mlcznej i bakteriologicznej, gro· niemieckich, służyli w oddziałach wania rozwoju przemysłu lotni­
madząc zapasy broni chemicznej I SS a po rmgromieniu armii nie· czego, był również jedną z przy­
bakteriologicznej i wykorzystując mieckiei zbieqli do Szwecji. Zosta czyn tego, iż stan nasze.go lotni· 
Ją do uzbrojenia swych armil. li oni tam zwerbowani przez wy- ctwa, jak wiemy to z własnych, 

I tak, w protokóle I1I uldadów wia.d amerykański i wysłani do smutnych doświadczeń, nawet w 
paryskich o utworzeniu „unii za- Stanów Zjednoczonych, gdzie prze· 
choclnio·euro)1ejsk1ej" stwierdza 1;zli przesz.kolenie w specjalnych minimalnym stopniu nie zapcw­
sic;, ze uczestnicy tego bloku mili· &Zikolach szpiegowskich. nial obronności kraju. Jak kata­
ta?neqo będą tworzY'li obok zapa- W qrudniu 1953 wku zostali oni strofalne w skutkach było uza­
s'7w broni atomowei. co do której wysłani do Niemiec zachodnich do leżnienie się od zagranicy -
stanowisko rządu radzieckiego zo- szkoly ~iepowskiej położonej pod świadczy przykład owych 150 
stało przedstawione w odpowicd· miastem Starnberq. sztuk samolotów „Loś", które to 
nich notach do rządów Francji, Po przeszikoleniu l<'.ukka I Toomlę stały nieruchomo na lotniskach 
Anqlii i USA - również zapasy z;aopatrzono w ekwipunek szpie- polskich z powodu braku przy­
broni chemicznej i bakteriologicz- qowski i fałmywe dokumenty 1 wy rządów pokładowych z zagrani­
nej. siano samolotem amerykańskim, cy. Znane są i już przytaczane 
Rząd radziecki uważa za swój który wystartował z lotniska w 1 f ł · k 

obowiązek uprzedzić z nacisk.iem, Monachium. Nad terytorium ZSRR były wie kie a ery apow owe, 
że układy paryskie oddają broń nad obstzartmi Estońskiej SRR wy- w które zam!eszanl byli „dykta­
chemiczną i bak.teriologlczn·ą obok Skoczyli oni ze spadochronami. torzy polskiego lotnictwa" w 
broni atomowej, do dyspozycji ar- W toku śledztwa Kukk zeznał, te związku z dostawami z zagrani-
m.ii zachodnio-niemteck.iej, której w Związku Radzieckim on i cy. 
utworzenie przewidują. Podobny Toomla mieli zbierać wiadomości - Jak odbiły się wojenne losy 
stan rzeczy nie moie nie zwiększyć szpleQowskle, dotyczące lotnisk i na stanie polskiego przemysłu 
qrożt>v niszczycielskiej wojny che- Innych obiektów wojskowych, zdo lotniczego? 
mlcznej i bakteriologicznej w Eu- bywać wzory dokumentów radziec- _ Hitlerowscy okupanci likwi­
ropie, ze wszystkfmi jej ciężkim.i kich oraz werbować nowych agen- dowali i tak niewielki stan po­
ne.stępstwami i niezliczonymi ofia- !ów. 'Mieli oni także wynaleźć na siadania. W nielicznych zakla­
ra.mi, co stanowi szczególne nie- obszarze Estońskiej SRR miejsca 
bezoieczeństwo dla krajów euro- nadające się do zrzutów innych dach lotniczych zainstalowali 
pejskich o dużym zaqęsze;,;eniu lu- szpieqów, których wywiad amery- produkcję uboczną, a cofając się 
dności. kańskl zamierzał wysiać do Związ- zdewastowali fabryki komplet-

W związku :t powyf.szym rząd ku Radzieckiego. nie, wywożąc maszyny, a hale 
radziecki uwata za konieczne zwró Po wykonaniu zadania Kukk i wysadzając w powielrl>:e. 
clć uwagę rządu Fran<i,JI na fakt, Toomla mieli przekroczyć nlelegal- - Czy nie zechciałby pan łe­
źe zobowiązania, które zamierza nie qranlcę między ZSRR a Nor- raz powiedzieć naszym czytelni­
przyjać na siebie Francja z tylu- weqlą I zameldować się w Norwi;- kom 0 fosach tego ważnego prze.­
lu układów paryskich ~ spra:wie qll u agenta wywiadu amerykan- mysłu w Polsce Ludowej? 
wykorzystania przez armię kra1ów skle110. _ No ocz tkl był bardzo 
uczestniczących w „unit zachodnlo- Sledztwo w sprawie Kukka zo- • P ą Yh k 
europefsklel" I bloku pólnocno- ·stało zakończone I s1>rawa jeqo ja- smutne. W OJ:?u.szcz<?nyc za la­
atlantyckim broni chemicznej 11 ko szple11a amerykańskiego została I d'lch, ?okąd sc1ągah rozproszeni 
baklerlologicznel nie dadzą się przekazana trybunałowi wojsko- robotmcy, zaczynano produkcję 
poqodzlć Ż mlęd~ynarodowymi zo- wemu. zupełnie nie związaną z lotni-

Nad czarną księgą 
Radogoszcza 

Si~zę oto nad albumem i 
odwracam powoli jego ka.r­
ty. Wzrok ślizg.a się po zdję­
ciach, wycinkach z gazet, li­
stach i oświadczeniach - a 
każdy z tych dokumentów 
wwierca się w świadomość; 
przywołuje pamięci minione 
lata. 

diail.szym planie ginie już w 
snującej się wokół, gęstej 
mgle Poranku. 

Tru'tlno dziś PQwiedZlieć, 
kiedy <YVIO zdjęcie zostało 
wykonane. Może nawet tego 
samego dni.a, o którym na 
da1s.zych kartach albumu do­
n.osi wychnek. z łódzkiej pra-

„Cza1rna księga zbrodni sy, że: 
hitlerowskich w Radogo- „ ... W ów pamiętny dzień 
szeru, 1939 -1945"... 18 styc:t..rua 1945 r., kiedy 

Jest tam pewna fotografia, Armia Czerwona 7lbliiiała się 
która na dłużej niż inne szybkimi krokami do Łodzi 
przykuła mą uwagę. Jej uję- i nadzieja wstępowała w ser­
cie pozwala twierdzić, że sta ca u.męczonych, SS-matni wy­
nowisko fotografującego mie- konali swój szaitańsk.i plan: 
ścilo Sli.ę na narożnej wie- rano ~ oboo. Do tych, 
życzce obO'ZU. którzy US1iiłowalli wyskoczyć z 

Chcesz czy nie chcesrz, wy- nieok.raitowanych okien klat-
obrażasz sobie czerstwego ki schodowej, Mtlerowcy 
Fritz.a lub Hans.a, który, od- strrel.ali z bunkrów.„". 
stawiwszy na chwiilę ciężki W ten to sposób zginęro 
karabin, urzeczony „roman- około dwóch i pól tysią~ 
tyc-mością" pejzażu - chwy- Polaków. 
ta za. aparat i przykłada wi- w sprawmdandu Nad~-
zjer do oka. czajnej Komisjtl. do Badania 
Uwiecznił więc Fritiz n.a Zbrodnd Niemieckich Fa.szy-

.swym zdjęciu fragment wy- stów w Radogoszczu z 22 
sokiego muru, trzy rzędy o- styczni.a 1945 r. czytam nie­
szroniooych drutów kole=- co diałej: 
stych schodzących do poło- „W Rad.og~czu mieszkał 
wy jezdni., a między nimi pewien policjant niemiecki., 
sylwetkę kolegi, która na który był obecny przy tym 
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bestialstwie. Narz:wisko jego 
Waldematt" No1rkwest. Poli­
cjant ten w pewnym momen­
cie poprosił o zwolnienie, by 
Pożegnać się z rodziiną. W 
domu, Po krótlkiej rozmowie 
z żoną, naa>isiął list Po nie­
miE!Qku, położył się do łóż.ka 
i pod kołdrą zapalił ciężki 
granat". 

Kilka wierszy poniżej treść 
listu: 

„Fur ein Deurtschland, das 
wehrlose Mens.chen mordet, 
kampfe icll nicht mehr. Ich 
h.aibe ehrHcli gekaIJllPft und 
auch geblutet filr Deutsch-
1a111d1S Sieg. Aber dies 
Deutschlaind, d.as ich heute 
im Gefangnis gesehen habe, 
kann und dai.-f nich siegen. 

W. Norkwest, Haupt­
w.achtmeister der Schutz­
poliizei". 

Co w tłumaczeniłu br.zmi: 
„Dl.a Niemiec, kt(>re mcxr­

dują bezbronnych ludzi, nie 
będę dłużej walczył. Walczy­
łem uCT.lcirwie a nawet krwa­
włlern dla zwycięstwa Nie­
miec. Ale takie Niemcy, j.ar 
kie ujTzałern d:ziiś w więzle­
n.i.u, n~e mogą i n.ie powinny 
zwyciężyć" 

Tak, późno, ba!l'drro późno 
zrozumiał tę prawdę NOII'k­
west i nie widząc innego 
wyjśoia z tragicznego dyle­
matbu, dobrowolnie skończy! 
z żyoiem. 

WE WCZORAJSZYM „ŻYCIU WARSZAWY" UKA­
ZAŁ SIĘ SPECJALNY WYWIAD PRZEDSTAWICIELA 
TEGO PISMA Z DYREKTOREM NAWROCKlM NA TE­
MAT ROZWOJU POLSKIEGO PRZEMYSŁU LOTNI­
CZEGO. ROZMOWA, KTÓRĄ ZA „ŻYCIEM WARSZA­
WY" PUBLIKUJEMY PONIŻEJ W CAŁOSCI, DOTY­
CZY STANU NASZEGO LOTNICTWA W OKRESIE 
MIEDZYWOJENNYM I PRZEDSTAWIA ROZWÓJ LOT­
NIC~fWA PO WOJNIE, UKORONOWANY PRODUKCJĄ 
WYSOKIEJ KLASY BOJOWYCH SAMOLOTÓW OD­
RZUTOWYCH. 

ctwcm. Byla to, rzec można, pro I czowie lotnictwa radzieckiego 
dukcja zdecydowanie „cywilna·'. przyszli nam z najdalej idącą po 
Robiono łyżki, garnki, części ma- mocą. Uczyliśmy się od nich -

nie nastąpił już prawdziwy przP­
łom. Przemysły, z którymi współ 
pracujemy, a więc: hutniczy, che 
miczny, ma~zynowy. przyrządów 
precyzyjnych, ekktrot<>chniczn:'/, 
teletpchniczny potrafiły w slu±­
l:iie obr•rnności kra1u osiągnąć po 
ziom wyrobów w pelni odpowia­
dających nowym. niezmierme 
wysokim wymaganiom. 

W Muzeum 
Rewolucji ZSRR 

szyn. Wkrótce jednak nadeezla i to zadecydowało o sukcesach. MOSKWA (PAP). w Muzeum 
poważna pomoc. Aby umożliwić _ Pozwoli pan teraz na ko- Rewoiudi ZSRR w Mo~kwie 
nam podniesienie poziomu sta- lejne pytanie. Czy istnieją jaki ... ś zgromadzone SI\ materiały 1 do­
rych i wychowanic nowych kadr specjalne cechy polskiego odrzu- kumenty o wiclkil)j burzy rewo-
lotniczych Związek Radziecki do towca? Iucyjncj, jaka 1>ned p6l wiekiem 
starczył nam dokumentacji wiei- przeszła nad ołhrz~·niml obsz-.i-
ce w czasie wojny zasłużonego - Budujemy dziś w polskich rami ziemi rosyJ!>klej. 
samolotu „kukuruźnika". Zaczę- fabrykach samolot o najwyższy;:h 
ll!;my produkować ten typ samo- zaletach bojowo-taktycznych i 9 (22) stycznia 1905 roku ro­
lotów, robimy to do tej pory, do- t1lchnlcznych. W tej klasie samo- botnicy Petersburj!"a wraz z żo­
starczając sprzętu szkoleniowe- lotów nasz odrzutowiec przewyż- nami i dziećmi udali się w po­
go. W tym samym czasie i nasi sza odpowiedni typ samolotów chodzie do siedziby cara z pety­
konstruktorzy przystąpili już do krajów zachodnich. Wyższość po cją w sprawie swych i>otrzcb, 
dzieła. Powstały wiQc konstruk- lega na większej .szybkości, prosząc o dopomożenie uriskanc­
cjc szkolne. I tak np. inż. Ta- zwrotności i sile ognia. Wysokiej mu i nie,zęzęśliwcmu Iucawi. 
deusz Soltyk skonslruował samo klasy wyposażenie w decydujący Tekst petycji znajduje się w jcd­
lot typu „Junak'', produkujemy sposób usprawnia i ułatwia pra- nej z gablot. Obok wisi obraz 
go nadal również dla celów szlrn cę pilota, pozwala mu na maksy- \V. Makowskiego „9 styczm.\ 
leniowych. Warto przypomnicc, malne wykorzystanie wszystkich 1905 roku". Artysta z wielkim 
że zespół inż. :Zurakowskiego walorów maszyny w walce obron mistrzostwem i siłą odtworz::ł 
stworzył doświadczalny typ he- nej. Jak bowiem wiemy, samo- tragiczne wydarzenia owego 
likoptera. Inżynier ten pracuje lot myśliwski nosi wszystkie ce- dnia: strzelanie przez wojska car 
obecnie nad nowym typem hcii- chy lotnictwa obronnego. Trzeba skie do spokojnego pochodu mas 
koptcra opartego na najwy!- tu dodać, że osiągnąwszy sukce- ludowych. Wieść o masakrze po­
szych zdobyczach techniki w tej sy, nie stoimy w miejscu. Nasi\ ruszyła cały kraj. Pr7CZ Rosję 
dziedzinie. Taka jest pokrótce ni- konstruktorzy, specjaliści w bu- przetoczyła się fala masowych 
storia pierwszych pii;ciu lat. dowie sprzętu lotniczego, pracu- strajków robotniczych, powst11ń 

ją nad dalszym rozwojem lotni- zbrojnych i rozruchów chlop­
clwa. Jednocześnie przemysł skich. Oto numer dziennika hGl­
nasz, mimo młodości, stworzył szewickiego „\l\'picriod" z 18 (31) 
już potężny zastęp racjonalizato- stycznia 1905 roku. 011ublikowa­
rów i nowatorów techniki. ny jest w nim artykuł W. I. Le­

- Wydaje się, że zbliżamy sic; 
do centralnego punktu naszej 
rozmowy. Może zechciałby pan, 
wobec tego, powiedzieć, co uczy­
niono w kierunku powstania w 
pełni nowoczesnego przemysłu A teraz jeszcze uwaga na mar-
lotniczego? ginesie naszej rozmowy. Polski 

nina „Początek rewolucji w Ro­
sji". 

przemysł lotniczy, tak unowocze- W J\fuzeum Re~••olucji ZSRR 
- zasadniczy przełom w tej śniony i rozbudowany, jest jakby rozpoczęto przygotow~ni_a do 

dziedzinie nastąpił w roku 1930. to można powiedzieć - „rozsad-. wielkiej wystawy posw1ęconej 
Partia i rząd powzięły decyzję nlkicm postęp~ technicznego". 50 ro~z~i<:Y Pl!lrwszc.t Rewolucji 
produkowania samolotów bojo- Nasze wymagam~ s~ bardzo wy- RosyJ~kieJ. 'Ysród ~owych ~k:,.­
wych, odrzutowych, w związku· sokie - ~mus~aJą mne ~rzem~- ponatow zna.Jdują, s1~ mater:1alv4·· 
z po~ulatem wzmocnienia obron sly. do _os~ągar;i-1~ produ~tow na~- o rewolucYJnycb wydarzeniach 
nych sil naszej ojczyzny. Przed- wyzszeJ iakosc1. W teJ dzledz1- lat 1905-1907, 
sięwzięcie to wymagało olbrzy­
miego wysilku inwestycyjnego. 
Powstało pilne zadanie budowy 
od nowa wielkich zakładów prze 
mysłowych. Jednocześnie młody 
ten przemysł musiał budując się 
opanowywać tajemnice proce­
sów produkcyjnych. Cóż, nawet 
nasza stara, zasłużona kadra nie 
znała skomplikowanych arka- Matisse, Cezanne 
nów nowej techniki budowania • 
samolotów, odrzutowych. w cią- I inni - na 'wystawie 
gu 4 lat przemysł lotniczy w M 
Polsce Ludowej opanował w pel- W OSkWie 
ni teeimł)>ę produkcji, wyehowal 
i wykształcił nowe kadry robot­
ników i inżynierów, przyełągnąl 
wybitnych naukowców. Trzeba 
tu powiedzieć, że 85 proc. stanu 
naszych zalóg - to młodzież. 

Dziś powiedzieć mogę śmiało, 
że budowa płatowca, silnika od­
rzutowego I budowa skompliko­
wanej aparatury I oprzyrządo­
wnnia została w pełni opanowa-

• "W Moskwie :zo9łil~ wystawio­
ne dzlela mistnów malarstwa 
lrancu•Jtie110, m. in. Matlsse'a 
1 Cezanne'a. 

W nowootwarteł sali Muzeum 
hn. Puszkina dokonano 25 gru· 
dnia otwarcia wystawy, obeł· 
muJącet - poza Jut wymienio­
nymi - płótna wybitnych ma­
larzy francuskich. Jak van 
Gogh, Picasso I Marquet. 

. 20 tys. samobójstw 
w Japonii 

na. Tutaj trzeba podkreślić, że 
osiągnęliśmy to, czego nie osiąg 
nął polski przemysł lotniczy 
przed wojną. Produkujemy 
wszystkie elemenly samoloiu od­
rzutowego w oparciu o surowce • 
i materiały krajowe. W osiągmę 
ciu tak wysokiego sukcesu wal­
nie dopomógł nam Związek Ra­
dziecki. Doświadczeni budowni-

Komnnlk•t Japo6*1ego mlni-
1tentwa opieki społecznej 
stwierdza, :te w roku 1954 po­
nad 20 OOO Japończyków popel 
nUo samobójstwo, co stanowi 

Od cza~u do czaJSU, z oka­
zji odwied2lin różnych dele­
gacj i w miejscu Zlbrodni, pa­
mięć nienawistnego reżimu 
odżywa &crególnie. Każe 
wtedy chwytać za pióro i 
utrwalać n.a karlach albumu 
doz.nane tu uczuci.a. . 

Nigdy go nie wi.dZ'iiałem, 
jlSik bairdzo jednak chci.ałbym 
uśo!snąć dłoń Fr.anourmwi, 
który skreślił tu krótki, leoz 
jakże wymowny krzyk: 
„Plus jamaiis ~a!" (Juź n.i.gdy 
więcej!). 

A chciał•bym dilialtego, że 
rarz: już słySZl<iłem podobny 
krzyk, po Pol.Siku. Padł z ust 
nairzeczonej, diziś już żony i 
matki, gdym jej opowiadał 
przeżycia z obozu w Buohen­
wald.zie. 
Pochłonięta wl.asnym ogni 

skiem domowym, wychowy­
waniem synka, urządrzianiem. 
mieszkania, które w między­
c~sie otrzymaliśmy w no­
wym bloku, kkiPQltami i U-Ud 
nościami (bo któż ich nie 
ma!) - zapomniała o t.am­
tych lat.ach. Alboo to mało 
mamy podobnych kobiet? 

Gaizety przerzucała, ot, tak 
sobie, mniej interesując ~ 
wiadomościami politycz.nyrrui.. 

Od kilku tygodni jednak •.• 
DZJiś jesocze pamiętam o-

kres obrad francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
nad ratyfikacją układów pa­
qslmcll. Jak tQ zaledwie 

wcliodzącemu w próg mie­
szkanie. wyrywała gall.ety z 
ręki, by od deski. do deskii. 
czytywać icll pierwsze stro­
ruice; jak wykrzyknęła „Skan­
dali" na w~, gdy z Paryża 
doszła nas decyzja francu­
skiego parlamentu; jak czu­
lej i dłużej niż przed.tern u­
kłada co wieczór syn.ka do 
snu; jak chciwie łaknie za­
pewnień, :OO know.alll.ia „tam­
tycll" jednak spałą na pa­
newce; jak pyta. co r o b i ć, 
a.by już nigdy więcej.~ 

Plus ja.ma.is ~al 
Ow Franourz z pew111ością 

znalazł się wśród milionów 
swych rodaków, którzy sta­
nowiąc zdecydQIWal!lą w1ęk-· 

sz.ość na.rodu odpowiadają na 
próby odrodzenia W eh!r­
machtu gromkim „Nie!" Któ­
rzy solidairyru.ją się z milio­
n.ami ueziciwych Niemców, 
2J11ajdujących dla mach.i.nacji 
pama Adenauem stanowe.ze 
„Ohne un.s!" 

Ich i nasze żony, ma.tk,i., 
siostry nie zna.ją już wahań. 
Nie znają ich prości ludzie 
na oałej kuli ziemskiej. Ich 
wspólny front zdoła pokrzy­
żować szyki szaleńcom. 

Plus ja.ma.is ~a! 

Już n.i.gdy więcej I 
Nigdy już nie trzeba będ.Z'ie 

układać telkich ałbumów, jak 
ten z Radogosrzcoza. 

SEB.GIU~Z .KŁAOZKOW 

• 

rekord roczny tej tragiczne! 
rubryki. 

W statystvce przyczyn śmler 
ci, samobójstwa zajmuią dzie­
wiąte miejsce. Komunika\ uie 
precyzuje, ie glówną przyc.?:v­
ną samobójstw są clężkle wa­
runld okupacyjne, w jakich ty­
je ludność pracująca Japonii. 

Josephinie Baker 
odmówiono 

„Nie" - odpowtedz:lalo izrael· 
skie ministerstwo opieki spo· 
łec.znej słynnej tancerce kreol­
skiej, Josephine Baker, która 
daje obecnie szereg występów 
w miastach Izraela. 

Chodziło tancerce o uzyska­
nie zezwolenia na adoptowanie 
8-Ietniego dziecka żydowskie­
go. Josephlne Baker adoptowa 
la !ut pięcioro dzieci, które 
przebywają we Francji w jej 
posiadłości, w depa,rtamencle 
Dordogne. Są to dzieci róinych 
ras I narodowości: Senega 1-
czyk, Japończyk, Koreańczyk, 
Indianin z Ameryki Północnej 
i Francuz. 
Odmowę swoją ministerstwo 

· uzasadniło tym, te rodzice 
przybrani winni być tego sa­
meqo pochodzenia, co adopto­
wane przez nich dzieci. 

lndy1ska 
„Nowa Huta" 

• Jale podała anpie\ska agencja 
prasowa Reutera z New Delhi, 
rząd lndy\skl przyjął ofert• 
Związku Radzieckiego na wy­
budowanie w Indiach 011rom­
nej stalowni. Będzte to kom­
binat w rodzaju Nowej Huty, 
o roczne! zdolności produkcyj­
ne! 1 miliona tonn stall. 

W Indiach już od szeregu tv 
godni przebvwa delegacja eks· 
pertów radzieckich, która per­
traktn\e z przedstawiclelaJ'JI 
rządu indvjskłego w sprawie 
szi;zeQółów umowy. 

(S) 

Uwaga - wyjeżdżający 
na wycieczkę 

Expressu" i Orbisu" „ " 
Przypominamy wszystkim 

wyjeżdżającym na wycieczkę 
z „Expressem" i „Orbisem" 
do Zakopanego, że wyjazd na 
stąpi dziś o godz. 18.51 'Z 

Dworca Kaliskiego. Powrót 
do Lodzi - w poniedziałek 
godzina 6.14 rano. Pozostałe f 
szczegóły podane zostaną 
przez radiowęzeł w cz~sie ja­
zdy pociągiem. ,I 



„Kazimierz książę łęczycki przywilejem w r. 1255 wyniósł jq do rzędu miast· ... 

Siedemset lat W arty 
"Krzysztof Kolumb" 

na ekranach ki n polskich 

Zamiar wyjazdu do Warty 
powziąłem natychmiast po 
zapoznaniu się z treścią ma 
leńkiei karteczki, którą o­
trzymalem wraz z inną ko­
respondencją. 

„Redakcja Łódzkiego Ex­
pressu Ilustrowanego obieca 
la kiedyś opisać miasto· War 
tę - stwierdza autor listu, 
kryjący się pod pseudoni­
mem St. Cz. z Tubądzina. -
Tymczasem jest· już począ­

tek stycznia, a czytelnicy o­
glądając stronice gazety me 
znajdują o tym ni słowa". 

Krótko, węzłowato. Nie 

bowiem wspomniałem, fź w br. 
mija 700 lat od momentu przy 
znania Warcie praw miejskich, 
od razu poinformowała, :ie w 
miasteczku powstał 150-osobo 
wy komitet, który. przygoto­
wuje uroczystość jubileuszo- · 
wą. 

-Przewodnicząc.~·m komite 
tu je~t dr F·re.1'.ilich, dyre­
ktor szpitah - dodała dla 
większeJ śdsłości. 
Wyszedłszy 7. autobusu 

szliśmy kawałek razem po 
pnącej się łagodnie w gćrę 

ku rynkowi ulicy. Srodkiem 

ni, najstraszniejszy, w r. 1822, 
który obrócił w zgliszcza nie­
mal całe miasteczko •.• 

Wielu tych szczegółów do 
wiedziałem się od towarzy­
szącej mi kobiety. 

- Z jakąż dumą mówi o­
na o przeszłości W arty -
pomyślałem. Ileż w tym o­
powiadanm miłości do rodzin 
nego miasteczka. 
Rozstaliśmy się, jak starzy 

przyjauele. Troci'\~ było mi 
nieprzyjemnie, bo niby się 
wypierałem, a jednak.„ ?')-

- Nic łatwiejszego. Wy­
ślijcie kog'.)ś do Krakowa ... 

Oczywiście, ale ... -
przerwał mi z kolei dyrektor. 
- Potrzebne są na to fun­
dusze. Nikt za swoje pienią 
dze nie pojedzie. Miel i śmy 

zamiar zorgamzować Jakąś 
imprezę artystyczną, z któ­
rej dochód poszedłby na 
koszta wstępnych · prac ... 

- No, i? Nie udała się? ... 
- W ogóle me została zor 

ganizowana. Bo przecież że 

by uzyskać zezwolenie na u 
rządzenie takiej imprezy 
trzeba być leaalnym komite­
tem, a my ... 

Kolo się zamknęło. Wes-

wypadało nic innego zrobić, 
jak tylko jechać. Moje wia­
domości o Warcie nie pr:zekra 
czaly zasobu informacji, ja­
kie podaje encyklopedia Or­
gelbranda wydana w roku 
1903: „Warta - miasto pól 
wiorsty od rzeki Warty, przy 
ujściu rzeczki Dźwigorzówki 
leżące jest bardzo staroży­
tne. Powstała z osady zalu­
dnione j wojennymi jeri.cami. 
Kazimterz książę łęczycki 
przywilejem w r. 1255 wy­
niósł ją do rządu miast ... ". 

tchnąłem ciężko zamil-
kłem. 

- W czasie ostatnich wyborów 
obdarzono mnie godnością wi­
ceprzewodniczącego prezydium 
MRN - kontynuował dyrektor 
Frejdlich. - Z racji swego sta­
nowiska będę się starał po­
pchnąć tę sprawę, gdzie nale­
ży... Nie trzeba chyba panu 
wyjaśniać, jak wielkie znacze 
nie dla naszego małego mia­
steczka miałaby taka uroczy­
stość jubileuszowa. Tym bar­
dziej, że wszyscy już o tym 
wiedzą, mówią i dopinguJą 
komitet. Zespoły artystyczne 
przygotowują nawet specjalny 
prog1·am. 

„Krzysztof Kolumb", barwny film produkcji angielskiej. 
Scenariusz Muriel i Sydney Box. Rężyseria Dawid Mac 

Donald. Zdjęcia Stephen Dadc. Muzyka Artus Bliss. 

1255 - 1955. Siedemset lat. 
Niebłahy Io jubileusz dla mia­
steczka. które liczy zaledwie 
około 4 tys. dusz, posiada ry­
nek z zagęszczonymi sklepa­
mi, .kilka uliczek, tłzy kościo­
ły, 7-klasó kę, ratusz, będący 
sied1ibą MRN i„. kino, przy­
garnil;te przez miejscową 
Ochotniczą Straż Pożarną. -
Prawda. zapomniałem o jes1,­
cze jednej placówce, która 
czyni Wartę znaną. szerszemu 
ogółowi mieszkańców woje­
wództwa - o szpitalu psychia­
trycznym. 
Już w autobusie zdołałem 

się przekonać że szpital ów 
jest „pępkiem Warty", a 
wartczanie podejrzliwie pa­
trzą na tego, kto zapytany 
po co jedzie do ich grodu 
poda inny cel niż odwiedzi­
ny szpitala. 

jezdni z pohukiwaniem i pis 
kiem pędziły na saneczkach 
rozw!·zeszczane dzieciaJ{J. Ich 
matki laJęte były widocznie 
gotowaniem obiadu, bo co 
raz z wasll:ich sieni wybie­
gała któraś do sklepu lub z 
wiadrem do jedne) z trzech 
stojących na rynku studni... 

!l'ledłem do szpitala. Wpraw­
dzie w innym celu, do pru­
wodniczącego komitetu: ale 
o tym przecież moja nowa 
znajoma nie wiedziała ... 

Dr Frejdlich był z lekka za 
skoczony moją wizytą 1 za­
raz na wstępie oświadczy!, 
że rzeczywiście jest przewo­
dniczącyw komitetu jubileu 
«zoweii;o, ale nielegal­
nym , tak zresztą jak i pozo 
stall członkowie. Nie ukry­
wałem zdziwienia. Nielegal~ 
ny komitet? 
-'I'ak! --- potwierdził dyre 

ktor. - Aby komitet mógł 
pracować legalnie - trzeba 
go zarejestrować. 

- To zarejestrujcie! - po 
wiedziałem. 

Dr Frejdlich pod'1iósł słu­
chawkę telefonu. 

- Poprosimy tu dr Lisiecl 
kiego, naszego dentystę -
wyjaśnił. - On czynił już 
pewne kroki, aby załatwić 
tę sprawę. 

Dr Lisiecki oświadczył, 
że. . . już sam nie wie co ma 
robi,ć. Posłał wnioski do 
Pow. RN, Woj. Rady Naro­
dowej, do Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki i... nic. Nie 
ma żadnej odpowiedzi. 

Będąc kiedyś w Łodzi 
odwiedzi! dri Lisiecki wy­
dział społeczno administra­
cyjny Woj. RN. Powiedziano 
mu, że pragnąc zarejestro­
wać komitet trzeba opraco­
wać statut(?!) i zatwierdzić 
go. Ale jak, co ma być w 
tym statucie nikt nie patra 
fił wyjaśnić. 

Na zdjc:ciu: Krzysztof Kolumb (Fredric March) po wylądo­
waniu na nowym kontynencie. 

CAF - CWF 

Przecł II Zjazdem 7MP 

Spotkanie młodych twórców 
z pracownikami kultury w Łodzi 

Już niedługo odbędmie się 
II Zjazd ZMP. W związku 
z tym cora·z aktyWtJJiejsza 
staje s.ię też praca we wszy­
stkich kol.ach ZMP: ró\vnież 
i na terenie Łodzi. 

Ba.rdzo ciekawie zeipowi.a­
da się spotkanie młodych 
t wórców i pracowników kul­
tury w Łodzi. Odbędzie się 
ono dnia 23. I. w sali Związ­
ku Budowlanych, ul. Pi.o:tr­
kows.k.a 232. 

W spotkaniu weźmie u­
dział młodzież łódzka, pra­
cująca w różnych dziedzi­
nach kultury i sztuki. A więc 
młodzi literaoi. plastycy, ak-

Film z występami 

to.rzy, muzycy, dz.ienn.ikarze, 
uczn iowie szkół c;rtystycz­
nych oraz reprezentanci Sltal'! 
srzej generacjL 

Celem tego spotka1ni.a bę­
dzie przedyskutowanie pro­
blemu ideowej postawy mło­
dych artystów oraz sprawa 
wychowania s.amych twór­
ców i metod, przy pomocy 
których z kolei oni wycho­
wywać będą społeczeństwo. 

Spotkanie odbyć się po­
winno w atmosferze wielkiej 
szCZErośd i do·sta,rczyć jak 
najwięcej maieria łu, z któ­
rego będz;i e można wyciąg­
nąć odpowiednie wniOSlki. 

- Bo i po cóż by się pan 
tlukł taki świat drogi. W 
zimę, w mróz i śnieg... -
zauważyła rozsądnie mc>ja 
współtowarzyszka podróży.­
R11zumiem. Ma pan tam pe­
wnie kogoś z krewnych ... 
Wstydzić się nie ma czego. 
W najlepszej rodzinie zdarzy 
się nienormalny ... 

Nłe mogło Jej Idę pomte§cić 
w 11łowie, :l:e w Warcie jest coś 
wlęceJ, ponad szpital, godnego 
uwa.gt I zainteresowania. Nie 
mniej była au courant wszyst­
kich wartcklch spraw, kiedy 

Ponad dachami domów wy­
strzel<i .ią w tr7.ech mie.iscarh 
v\il'Że ko~ck\<'w. S;\ to hod4j 
jedyne :o1abytki pr-,,es'>ł<'ś ci oca 
lale z liC"»Y<'h najazdów i po;­
żarów. Chorlat i one b.vl.v Już 
tylekroć odbudowywane i re­
konstruowane, :ie trudno dziś 
doszukać się ich pierwotn"J!'O 
kształtu. Miastenko bowiem 
wyjątkowo nie miało szczęścia 
I co pewien czas nawiedzl\ne 
b;vło bądź przez wr9gie woj­
ska. bądź też przt'7 ogień lub 
zarazę. W roku 1331 Warta 
została zrabowana I spalona 
przez Krzyżaków. Ulf>{;'ł wtedv 
zniszczeniu m. in. zamek. Rok 
1423 przyniósł miastu „moro­
we powietrze". 'V 1524 strasz­
ny pożar znów zniszczył War­
tę, a w r. 1656 spustoszyli li\ 
z kolei Szwedzi. Dalsze poża­
ry miały miejsce w latach 

1757, 1794, 1800, wres:r..eie ostat 

- Nie możemy, bo nie 
mamy odpowiednich doku­
mentów, stwi erdzających, że 
Warta właśnie 700 lat temu 
otrzymała przywileje miej­
skie. To jest, źle się wyra­
ziłem„. Dokumenty takie są 
w archiwum krakowskim, 
trzeba je tylko przywieźć lub 
zrobić ich odpisy. 

Wzorem kin warszawskich I 
również i w" Łodz.i projektuje 
się poprzedzanie niektórych 
programów filmowych wystę­

-A prze.~iei mówmy ~zcz_e pam( artystycz.nymi. Pierw­
rze - ściszył gł06 - JUb17 sz.y taki występ odbędzie się 
leusz może .za~czątkowac w kinie „Rom.a" dziś i jutro 
przełom w h1stor11 naszego o godz. 17 i 21. We=ą w nim 
miasta.- udział Z. Jamry, J. Andrze­

Przed spotkaniem głów­
nym odbędą się spotkania w 
różnych środowłskach mło­
dzieżowych, na których ze­
brani wyb:orą delega tów, a 
ta.lt'że wysuną tematy ora.z 
dezyderaty, które będą roz­
trząsane i anailizowane w 
dniu 23 styczm~a. 

Pierwsze taki.e środowi­
skowe ~ani.a. odbędą sią 
już w pon.ied.ziałek, u mło­
dych 1iiteraitów i aktorów. Po 
nich nastą/Pią i!Ilne. 

lak będzie w 19 ... roku 
To, o czym piszemy, w rzeczywi­

stości jeszcze nie istnieje. Nie można 
jeszcze podać dokładnej daty wyda­
rzeń,· które przedstawione tu zostały 

jako realne fakty. Nie są tn jednak 
mrzonki, lecz przewidywania, znaj­
dują.ce oparcie w tym, co nauka juź 
osiągnęła. · 
Zamieszczając poniżej wywiady, 

przeprowadzone przez tygodnik „Ogo 
niek" z wybitnymi przedstawicielami 
nauki i techniki radzieckiej, oddaje­
my głos.„ przyszłości. 

KIEROWANIE NA ODLEGLOSC 

W. Trapeznlkow - dr nauk tech­
nicznych. 

1'"a tabliczce przy wejściu czytamy: 
„Telczarząd rejonu". Za ażurowym 

ogrodzeniem. na zielonej łączce, stoi 
klika śmigłowców. A nieco dalej 
wmo10i się duży błękitny gmach. W 
hallu gmachu widzimy szereg drzwi 
z napisaU1i: „Kopalnie" „Systemy 
energetyczne", „Produkcja o::hemicz­
na". „Produkcja artykułów spożyw­
czych"... Stąd właśnie, z tych sal, 
kieruje si~ pracą mnóstwa różnych 
przedsiębiorstw fabryk, kopalń, 
elektrowni całego dużego rejonu. 

Wchodzimy do jednej z sal. Po­
środku znajduie się wysoki pulpit. 
przypominajacy pulpit dyrygenta. I 
nie bez racji: dyżurny dyspozytor 
jest Istotnie swego rodzaju dyrygen­
tem. Jego „orkiestrę" stanowią przed 
slębiorstwa całego rejonu przemysło­
wego. Siedzi on Ich pracę, kieruje 
nią, kontroluje. A tam, w zakładach. 
od czasu do czasu zjawia się dwóch 
lub trzech ludzi, którzy przeprowa­
dzają remont zapobiegawczy lub do­
ko!lują szczegółowego przeglądu któ 
r~goś z oddziałów. Zakłady te pracu­
łl\ zamknlęt<! na klucz. 
Wzdłuż ścian sali ciągną się wiei-

kie tablice, na których dniem i nocą 
jarzą się różnokolorowe punkciki. 
Małe żarówki sygnalizacyjne wmon­
towane są w schemat lego lub inne­
go agregatu, pieca, odcinka kopal­
ni„. 

Wszystko, eo wydarzy słę w przed­
siębiorstwie odległym niekiedy o dzie 
siątki kilometrów od pulpitu kierow­
niczego, odnotowywane Jesł przez 
czułe przyrz;\dy i staje się wiadome 
dyspożytorowi. Wydaje on polecenia 
dyżurnym monterom, informuje, do­
kąd należy się udać - powiedzmy -
do oddziału 18-b fabryki chemicznej, 
gdzie „kaprysi" maszyna nr 210. 
Dyżurny, wziąwszy walizeczkę z 

narzędziami, wsiada do śmigłowca i 
po kilku miriutach ląduje na podwó­
rzu fabryki, idzie do wskazanego od­
działu. A po krótkim czasie na tabli­
cy dyspozytora, zapala się zielone 
światełko - znak, że maszyna zosta­
ła naprawiona i nruchomlona. 

W kopalni-automacie, tam, gdzie są 
ku temu odpowiednie warunki, huczy 
pod ziemią. płomień, zamieniający ca­
łe pokłady węgla kamiennego w uży­
teczny gaz. Dostarczony na powierz­
chnię ziemi, gaz ten służy Jako su­
rowiec dla przemysłu chemicznego i 
paliwo dla el~ktrowni. Tak wcieliło 

się w życie marzenie Dymitra Men­
delejewa o wytwarzaniu gazu pod zie 
mią. W innych kopalniach pracują 

kombajny kierowane na odległość. 

W jeszcze innych „wydobywa" wę­

giel woda. Potężny strumień pod du­
żym ciśnieniem rozbija pokłady wę­
gla i uncsi go na powierzchnię. Nie 
tknięty ręką ludzką, dociera do fa­
bryki chemicznej. Tu w bezludnych 
oddziałach produkcyjnych automa­
tyczne agregaty przekształcają wę­

giel w setki rozmaitych produktów -
barwniki, benzynę, włókna sztuczne, 
kauczuk. tworzywa plastyczne. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
jewSlka, R Frachowicz, B. 
Kłodkowski i H. S:z.wajcer. I . A. 

Któź kieruje pracą agregatów, 
kto utrzymuje niezbędny reźim tech­
nologiczny? Specjalne „myślące" ma 
szyny elektronowe, wykonujące naj­
bardziej skomplikowane obliczenia w 
ciągu ułamka sekundy. Uruchamiaj;\ 
one urządzenia, które regulują natę­
żenie płomienia, zwiększają lub ob­
niżają ciśnienie wody, kierują. pracą. 

maszyn. Są to czujni kontrolerzy, u­
ważnie śledzący przebieg procesu 
produkcyjnego. 

„ELIKSIR ŻYCIA" 

8. Kłosowski, członek - korespon 
dent Akademii Nauk Medycznych 
ZSRR. 

„ W dniu urodzin przesyłamy życze­
nia długich lat źycia I pracy". Taką 
depeszę otrzymał człowiek, który u­
kończył 100 lat! I nie uważał jej u 
kiepski źart. Jakźe bowiem może to 
być źart, skoro dawno dowiedziono, 
że naturalna długość źycla ludzkie­
go wynosi 120 do 150 lat? Tak długie 
życie ofiarowała nam przyroda. J\ 
nauka uczyniła wszystko, co w jej 
mocy, aby tego daru przyrody nie 
marnować. 

W tym celu trzeba .było przede 
wszystkim wynaleźć środki, dzięki 

którym niemowlęta i dzieci rosłyby 
nie znając chorób: ten, kto nie cho­
rował w ciągu pierwszych 10 lat ży­
cia, łatwiej oprze się potem choro­
bom. Przecież właśnie w dzieciń­

stwie rozwijają. się wszystkie organy, 
formują się duże półkule mózgu. 

W pierwszym roku życia niezwykle 
szybko rosme gęsta siec naczl·ń 

włoskowatych - cieniutkich rurek, 
doprowadzających tlen i substancje 
odżywcze do intensywnie pracują­

cych komórek nerwowych. Ale na­
czynia włoskowate snują. swą paję­

czą nić i w młodości, I w wieku · 
dojrzałym, i w starości. Im jednak 
człowiek jest starszy, tym wolniej 
się one rozwijają: oddziałuje na nie 
ujemnie kaźda, najlżejsza nawet cho­
roba, przestają się one wówczas roz-

wijać, a nawet giną. Mózg jest coraz 
gorzej odżywiany, a co za tym idzie 
- coraz gorzej pracują jego komór­
ki nerwowe. 

Nauka pokona.la tego głównego 

wroga naszego źycia. Wynaleziony 
został preparat biologiczny, który 
można nabyć w kaźdej aptece. Pre­
parat ten pobudza działalność naj­
drobniejszych rureczek mózgu, prze­
dłuża ich wzrost we wszystkich okre 
sach życia, zapobiega objaw9m miaż 
dżycy tętnic i usuwa. je. A ponieważ 
komórki nerwowe otrzymują dosko­
nały pokarm, znikły takie choroby, 
jak nadciśnienie, miażdżyca naczyń 
mózgu i serca. 

Ten „eliksir życia" regeneruje na­
czynia włoskowate mózgu, chroni 
naczynia krwionośne przed odkłada­
nJcm się wapna na ich wewnętrz­

nych ściankach. Eliksir oddziałuje 
nie tylko na centralny układ nerwo­
wy. lecz także na cały organizm. 

... Ale nie tylko ten preparat wy­
nalazła nauka. Wspaniały wkład 

·wniosła endokrynologia. Możliwe 'lię 

stalo nie tylko przeszczepianie waż­
nych dla źycla gruczołów, lecz takźe 
ich odmładzanie przy pomocy odpo­
wiednich preparatów hormonalnych. 
I nie widzimy Już, na przykład, ani 
ludzi siwych, ani łysych ••• 

TRZY PLONY W CIĄGU ROKU 

J. Rakitln, 
nycb: 

doktór nauk biologicz-

Gigantyczne elektrownie nadwoł­

żańskie dają całe strumienie taniej 
energii. Zrasza ona obfibm desz­
czem elektrycznym również ziemię 

w szklarniach, inspektach i oranże­

riach. 
••. W mroźny wieczór grudniowy je­

dziemy za miasto. W bok od szosy 
spostrzegamy wysoki biały słup świa­
tła, płynącego z niewielkich, lekkich 
budynków. Są to szklarnie. Wokół 
Moskwy i innych miast ZSitR po­
wstaje ich coraz więcej. 

zna przestojów - pracuje przez ca­
ły rok. Uzyskuje się w niej trzy plo­
ny rocznie, dzięki łemo, :ie wykorzy 
sfuje się tu, obok światła słoneczne­
go, światło lamp jarzeniowych, że 

stosuje się na • szeroką skalę tzw. 
stymulatory środki chemiczne 
przyspieszające wzrost roślin. Nie 
zapomina się teź, oezyw1scie, o na­
wozach mineralnych i organicznych, 
ani o całym kompleksie najnowocześ 
niejszych zabiegów agrotechnicznych. 

Stymulatory, zamienione w gaz, 
stały się jeszcze łatwiejsze w użyciu 
- wystarczy odkręcić kurek butli 
a niewidzialny strumień popłynie w 
powietrze. 
Oglądając grona pomidorów na 

krzaku, stwierdzamy, :ie dojrzeją one 
za jakieś trzy tygodnie. Po co za.tein 
zrywa się je juź teraz. Wchodzimy 
do pomieszczenia, w którym składa 
się dopiero co zerwane, niedojrzałe 

pomidory. Tu dojrzewają one w przy 
spieszo~m tempie. Gaz etylen ru­
mieni je w ciągu 3-5 dni. 

Chcecie może skosztować ogórków, 
wyhodowanych w grudniu? Są one 
smaczne, soczyste I... bez ziaren. Nie 
mają też wcale ziaren pomidory, ka­
baczki, kawony. 

Uważano, :ie kwiaty wielu roślin 

nie zawiążą. owoców, jeźell nie zapy­
li ich pszczoła lub inny owad. Wi­
dzieliśmy jednak sad, który nie po­
trzebuje pszczoły i nie boi się wio­
sennego deszczu, zmywającego py­
łek z kwiatów. Sad ten opryskuje się 
preparatem, który „zastępuje" pszczo 
łę. 

Nie uniknęły działania preparatów 
chemicznych także kwiaty. Zdołano 

np. wyhodować georginie I tulipany 
o cudownym aromacie, wz111ocnić za­
pach róż, zmienić barwę, kształt i 
wielkość niektórych kwiatów. A bu­
kiet w wazonie, opryskany odpo­
wiednim stymulatorem, nie zwiędnie 
po trzech dniach, lecz eo najmniej 
przetrwa trzy tygodnie.~ 

"Fabryka" świeżych warzyw nie (Wg „Ogońka", nr " 
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,, Express'' kulturalny Koło ZMP przy zakładach im. Kunickiego może lepiej pracować 

Sztuka w dobrym 
wydaniu 

W związku z prapremierą 
„Ła.ini" Łódź stała. się istną 
l\lekką dla pielgrzymek czo­
łowego aktywu kulturalnego 
z całego kra.ju, szczególnie 
z Warszawy. Po ministrze 
kultury i sztuki oraz wła­
dzach Centralnego Za.rządu 
Teatrów przybywają do Ło­
dzi liczne wycieczki - dla 
1n-zykładu 60-osobowa grupa 
dziennikarzy pracowni­
ków „Trybuny Ludu". 

Czyź nie- tam powinna kie­
rować się przede wszystkim 
„ekspansja." teatru wiejskie­
go? 

Swietlica to nie wszystko 

Najmniej wydaje się do­
ceniać wielkie wydarzenie 
teatralne„. łódzka inteligen­
cja, Na przedstawienie u­
częszczają licznie robotnicy, 
nie słychać natomiast o za­
interesowaniu chociażby w 
sferach uniwersyteckich, na 
Politechnice i innych wyż­
szych uczelniach. Pcd adre­
sem o:·ganizacji związko­
wych i stowarzyszeń grupu­
jących inteligencję wysuwa­
my postulat: organizujcie 
wspólne . ogląda.nie „Łaźni", 
dyskutujcie na temat „Łaź­
ni"! Po zakończeniu sesji 
egzaminacyjnej wystąpimy 

z podobnym apelem do mło­
dzieży akademickiej. 

Oferujemy sztuke w na.-
prawdę dc•brym wydaniu. 
„Łaźnię" warto Zbba.czvć. 

(OR.) 

Na tlwie ręce 
O ile w poprzedniej nocie 

pisaliśmy o sztuce w dobrym 
wydaniu, to tym razem za­
trzymajmy sie n:ltl pewnym 
zlym wydaniem, względnie 
złym wydawnictwem. Złym 
i zbytecznym. l\Iam na. my­
śli „Kalendarz kominiarza", 
wydany drukiem - zgodnie 
z tradycją - i w tym roku. 

Przed N owym Rc·kiem nka 
zały sie w pra.sie notatki, że 
zbiera.nie przez kominiarzy 
datków noworocznych będzie 
karane. O ile je<lnak prawa 
ręlła odpowieclzialn,ych ezyn­
ników napisała. ostrzeżenie 
do prasy, to jednocześnie le­
wa ri;:ka p1·1pisała ze'!wole­
nie na druk wspomnianego 
„~{alendarza", stwanając ko 

' r:1inia.rzom pretekst do zbie­
ra'lia datków. 

Pretekst, z którego skony 
sta.lL 

(OR.) 

Kierunek ekspnll'\ 1 

Do~ć dziwaczna politykę 
prow::idzi kierownictwo Tea­
tru z:emi Łódzkiej. ZaCa­
niem tego te:ltru jest obsłu­
giwanie wsi w naszym woje­
wództwie. Tymczasem w 
chwili obecnej wysłał on 
trzy zespoly na C• Jjazd.„ 
miejscowości wczasowych na 
Ooln~·m Sląsku. 

(·SKI) 

Brecht na polskiej scenie 
Od jakiegoś czasu toczy się 

dyskusja. nad repertuarem 
teatrów w całym kra.ju. Za.­
rzuca się kierownictwom tea 
trów strach i>rzed śmielszym 
sięga.niem do wielkiego bo­
gactwa sztuk polskich i ob­
cych, klasycznych i współcze 
snych. 

Ostatnio • pojawiają się 
pierwsze jaskółki zmiany w 
dotychczasowym stanie rze­
czy, Za tego rodzaju zjawi­
sko uważać należy wystawie 
nie „Kaukaskiego kredowego 
koła" Bertolda Brechta w 
krakowskim Teatrze im. J. 
Słowackiego. Przedstawienie 
to reżyserowała. Irena Babel 
przy współpracy dra.matur­
gicznej Zbigniewa Kra.wczy­
kowskiego, opracowanie sce­
nograficzne - Andrzeja Stop 
ki. Inną sztukę Brechta. -
„Pana. Puntillę i jego sługę 
Matti" przygotowuje Teatr 
Wybrzeża.. 

A jeszcze nie tak dawno, 
pc-dczas wizyty w Polsce 
„Berliner Ensemble", nasi 
krytycy nie dostrzegali od­
krywczości i wielkiej warto­
ści teatru Brechta. 

(-SKI) 

Zespół 
Pieśni 

Tańca I 

,,Starówka" 

H elena Nowicka jest wy 
raźnie :oodowolon.a. W 
kole zakładowym ZMP 

przy Zakładach im. Kunic-
kiego praca ruSLył.a z miej­
sc.a. Sprzyjał temu okres po­
przedzający II Zjazd ZMP. 

Dotychczas było tak, że co 
kilka miesięcy zmi.eniiaH się 
przewodniczący zarządu, :ze­
brania kół oddziałowych 
(jest ich 7) od.bywały się od 
przypadku do przypadku, 
mniej więcej raiz na pół ro­
ku. Nowy zarr-ząd zabrał się 
energicznie do organizowa­
nia świetlicy. 

- Jeszcze miesiąc temu 
świetlica nasza świeciła pust 
kami - mówi nowoprzyjęta 
do ZMP, Janina Mroczek. 
- Grasowali tam jedynie 

wych czfonków. Wydawałoby 
się, źe wszystko jest dobrze. 

„co MAM ROBIC w ZMP!" 

Z tym pytaniem zwraca­
ją się często do zarządu 
zakładowego nowo.przyjęci 
ZMP-QWcy. Złożyli deklara­
cje, zostaai przyjęci, otrzy­
mali legitymacje, wpłacili 
składki... I na tym - nie­
stety - koniec. 

Wprawdzie kilku nowo­
przyjętych członków otrzy­
mało konkretne zadania 
(przeważnie 7lWiązane z dzia­
łalnością świetlicy), jednak 
znaczna część nowoprzyję­
tych nie wie po prostu, co 
ma robić w organizacji. 

- Myślałem, że w kole 

chuligani. Gdy rozpoczęto or Atrak . k 1 · 
ganizowanie młodzieżowych CJJny U I" 
zespołów chóru, baletu, kół- 6 
ka recytacji i kółka drama- czeka 1· ut ro dz1' ec1' 
tycznego, świetliica zaczęła 

stopniowo przyciągać mło- ł "d k• zoo dzież. Na wieczornicach, or- W O Z Im 
gain.i.zowaa:iych przez ZMP mó . . . . 
wiono 0 Janku Krasickim i ~:gan1z~an_y ubiegłe] me 
Hance Sawickiej. Zwiększy- dzieli w łó?-~im ZOO kulig 
ło się zainteresowanie mło- ku~y~o~o-ooh _ 1 k~nny dla 
dzieży niezorganizowanej - dz1ec1 ~1eszył się du~ym po­
organizacją zetempowską. wcx:izemem. N?wet me W':fl.Y_-

stk1ch amatorl>'N sanny moz-
- U nas, n.a tka!lni „B" - na było obsłużyć, Impreza ta 

opowiada dalej kol. Mroczek powtórzona będzie w dniu ju 
- coraz więcej mówiono o trzejSllym. 
pracy ZMP. Z naszej też O ile pogoda dOl[)i~rze (tzn. 
tkalni przybyło do organiza- nie będzie odwilży). w ZOO ,,. 
cji naJw1ęcej członków w niedzielę, 16 bm., od godz. 10 
grudniu, bo aż 16 osób. do 15, dzieci od lat 2 do 8 bę 

dą mogły W'Ziąć udział w wiei 
Tak więc nowy zarząd po- kim kuligu. 

trafił wzbudzić wśród mło- Bilet ucu.estnictwa za prze­
dzieży za:kładów zaim.tereso- jażdżkę po ogrodzie w c;ągu 
wanie organizacją zetempow 15 minut kosztuje ~ 1.50. Dla 
ską. Dowodem tego jest fakt, ułatwienia organizacji „trans 
że w ciągu grudnia wstąpiło portu", pożądane jest przy­
do organizacji ogółem 25 no- wiezienie z sobą saneczek. 

(s) 

I to właśnie teraz, kiedy 
wieczory na wsi dłużą się 
najbardziej. a gł.ód .kultura.~ - , , 
nej rozrywki da.Je się dotkli­
wie we znaki. Nikt nie za­
przeczy, że warunki, w ja­
kich TZŁ zmuszony jest grać 

Scena z „Kupletów Kataryniarza". 

na wsi, są ciężkie. Ale istnie 
je we wsiach naszego woje­
wództwa. kilkadziesiąt sal, 
które na.da.ją się na. urządza­
nie przedsta\\-ień zimą. 

Zespół Pieśni i Tańca „Sta­
rówka" powstał z małego świe 
tI:cowego zespołu ZBM-3 
KAM w Warsz.aw1e. Dziś liczy 
on 200 osób. 

Pierwszym występem w 
Warszawie zespół powitał w 
dniu 22 lipca ub. r. 10-lecie 
Polski Ludowej. Oryginalny 
repertuar starowarsz.awskich 
piosenek i zwy::zajów oglądali 
m. in. chłopi przybyli na cen SOBOTA, 15 STYCZNIA 

12.10 Utwory na klarnet. 12.25 tralne dożynki W Lublinie, 

CAF - fot. Z. Wdowiński 

Ofiary wczora,jszej 
~ołoledzi 

„Na swojską nutę". 12.45 Aud. budowniczowie Pałacu Kultu­
dla wsi. 13.10 Utwory wioloncze ry i Nauki, żołnierze Wojska 
lowe. 13.30 Aud. dla kółek „Zy- Polskiego. Gołoledź sp~wodowala nowe ofia- PIOTR GWIAZDOWICZ: Pne 
Wego słowa". 14.10 Aud. szkol- rv. Pogotowie Ratunkowe wezwano prowadzone dochodzenie ustali-na dla klas I i ,II. 14.30 Muzyl;a Członkowie zespołu pocho- · · 1 · · I 
b I t 14 45 A d dl aż 15 razy do wypadkow z amarua Io, że skarga była słuszna i w1-

a e owa. · u · a nauczy dzą z różnych przedsiębiorstw rąk i nóg. Sytuację pogarszała nę za nieterminowe wypłacenie 
cieli. 15.00 Utwory fortepiano- budowlanych Warszawy. Są ślizgawica, która uniemożliwiała udziałów ponosi zarząd spół­
we. 15.15 Koncert orkiestry. 16.llO szybk;ie. dotarcie kai:etek. Pogotowia dzielni. zarządowi wytknięto 
(L) III aud. z cyklu „Z mojego wśród nich murarze, tynka- do mieJsc wypadkow'. 3 ka!etki niewłaściwy i zbyt długi sposób 
miasta". 16.20 (L) „Sladem na- rze, technicy, inżynierowie, ugrzęzły na peryfenach miasta . . . d . 1• 
szych interwencji". 16.30 (L) wśród zasp śnieżnych. zalatwiama. zwrotow: u zia ow 
'.Muzyczny Punkt Uslugowy·'. urzędnicy. Piękne melodie N . . . t d . . ._,

1
. ki·e członkowskich zwalnianym pra-

1.a k .ł f a•1więce1 ru nosci i,ni=. . · cownikom. (3771) 16.50 (L) Reportaż z cyklu „Spra :i zespołu s omponowa pro · rowcy PKS. Szosy w wo1ewoc!zitw1e 
wa tygodnia". 17.00 Audycja ·:!la M. Krzyński. Reżyserem jest były śliskie jak szkło i szybkość D. SZTANOWSKA: Motorni­
dzieci. 17.36 (L) Koncert orkie- 3 ktork.a warszawska _ B. Fi- jazdy trzeba było zwolnić do mi- czy, który prowadził wóz z Hc­
stry mandolinistów LRPR. 17.1'5 nimum. Stąd opóźnienia dochodzą· lenówka i nie zatrzymywał go 
(L) „Z mikrofonem prz,ez mia- jewska, choreografem ~prof. ce do 30 min: Mim<? _ost:ożnei jaz· na wszystkich przystankach, tłu 
sto i wieś". 17.55 (L) Mozaika K. Maciaszczyk, a dyrygen- dy obsunął Się z oshzłe1 szosy do maczył się, ze z przyczyn od sie 
muzyczna. 18.20 Aud. aktualna. tern - prof. J. Wiśniewski. r?wu autobus PKS, jadący !la tra· bie niezależnych wyjechał z o-Sie Rawa Maz. - Tomaszow - , . . . · K" • t ł · 18.35 Bułgarskie melodie lud•)· jednak 0 własnych siłach wydo· pozmemem. 1erowmc wo s uz-
we. 19.00 Muzyka i aktualnośd. Obecrue zespół przygotowu- stał sie z tarapatów. by. r!1chu pouczyło. go o k?nie~z 
19.25. Aud. literacka. 19.55 Gra je się do eliminacji przed Począwszy od qodz. 16 tramwa- nosc1 przestr?'egama ob?w1ązuJa 
orkiestra taneczna. 20.30 „Przy św~towym Festiwalem Mło- ie łódzkie ze względu na śnieżycę <'ych przepis?w, .a za metaktow 
sobocie po robocie". 22.00 „Dla 

1 
odczepiły drun. ie doczepki. Kurso- ne zachowanie się został. uk~ra-

dzieży w Warszawie. " I I m wp1san1en1 każdego coś miłego". 23.05 Mi.;-. wały jedynie pociąqi 2-wagonowe. ny upomn en e z 
z:y~k~a~t:a~n:ec::z~n~a'.:_·-------,-,--,.-=~~~~~~~~~~=---•-Ponet.d 20 ~nyca a powodu do aki służbowych. (3775) 
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.zetempowskim będę miał peł 
ne ręce ro.boty - mówi ślu­
sarz Le.szek Stolaxek. - Prze 
cież jestem chętny do pra­
cy. Dotychczas jednak nie o­
trzymałem żadnego zadania. 

Faktem jest, że Stolarek 
oraz inni nie potrafią wyka­
zać wła5nej inic.ja•tywy w 
tym kierunku. Z drugiej jed 
nak strony n:e widać wysił­
ków za1rządu zmierzających 
do pobudzenia takiej inicja­
tywy.„ 

„NIE TAK TO SOBIE 
WYOBRAŻAŁAM„." 

- mówi nowoprzyjęta do 
ZMP pracovvnica biura wy­
kończa:Jni, Ha·lina Witczak. 
- Złożyłam dekla.rację, za­
proszono mnie po jakimś cza 
sie na zebranie aktywu za­
kładowego ZMP i nie pyta­
jąc o życiorys, nie stawiając 
żad111ych dodatkowych pytań, 
po prost.u przegłosowano mo 
ją kandydaturę. W taki spo­
sób znalazłam się w orgaini­
zacjL., 

Halina Witczak i inni ko­
ledzy są rozczarowani i trze­
ba im przyznać rację. Więk­
szość z nich oczekiwała, że 
moment wstąpienia do orga­
nizacji związany będ1zie z ja­
kimś głębszym przeżyciem, 
że po wsta_pieniu do orgall1i­
zacji znajdą się w wirze pra 
cy i życia organizacyjnego. 

Gdy rozmawiamy z nowo­
przyjętymi członkami ZMP, 
nasuwa się nieoop.arcie myśl, 
że młodzież ta pali się -do 

pracy. I jeśli nie natrafia w 
organizacji na wa.ranki siprzy 
jające tym potrzebom, sta­
nowi to poważny niedostatek 
w pracy koła. 

MOŻE I POWINNO BYC 
LEPIEJ 

Gdy przypatrujemy się Pra 
cy kC>ła ZMP przy zakładach 
im. Kunickiego, wrażenia na 
sze - mimo wspomnianych 
niedociągnięć - są zdecydo­
wanie optymistyczne. Jest 
faktem, że tutejsza organi­
zacja potrafiła wyjść ze sta­
nu „śpiączki" i ruszyć pracę 
na tak ważnym odcinku, ja­
kim jest świetlica. Trzeba 
jednak, ażeby ów zarysowu­
jący się przełom pogłębił się 
i rozszerzył. 

Organizacja zetempowska 
powinna dać możność wyży­
cia się wszystkim chętnym 
do pracy członkom. Tocząca 
się w kPaju dyskusja nad 
wychowaniem młodzieży nie 
wątpliwie pomoże również i 
organizacji przy zakładach 
im. Kunickiego. Można i trze 
ba poprawić sytuację w dzie 
dzinie szkolenia ideologiczne 
go, ale trzeba również orga­
nizować imprezy, wycieczki, 
rozrywki dla młodych ludzi. 
Chcą óni bowj,em rozstać 

się ra,z na zaw~e z nudą, 
chcą w pełni korzy.stać z ży­
cia i wszech.sitrcmnych moż­
liwości, które pawi.inna im 
.stworzyć m. in. organimcJa 
zetempowska. 

JERZY KRASKOWSKI 

Siedemset lat Warty 
(Dokończenie ze str. 3) 
Potakiwałem wyrozumiale. 

Cóż w tym dziwnego, że micsz 
kańcy Warty mają swoje am­
bicje. Ze pragną mieć dom 
kultury, świetlicę itp. podsta­
wowe placówki kulturalne. 
Normalne zjawisko. Równo­
cześnie pomyślałem, że prze­
łom o którym wspomniał do­
ktor już ~ię dokonał. Pierwszy 
raz w roku 1255, drugi zaś„. 
dziesięć lat temu - 20 styc"!l­
nia 1945 r. Wyzwolenie \Varty 
wyzwoliło nagromadzone od 
lat marzenia, projekty, plany ... 
Wartczanie zaczęli przebojem, 
rozpychając się łokciami, się­
gać dla swego grodu po odpo­
wiednie miejsce w hierarchii 
miast. 

Z rozm~ślań wyrwal mnie 
głos dentysty. 

- ... Jestem komendantem 
straży pożarneJ - pow1e­
dz1ał to tak normalnie, jakby 
na całym świecie stanowisko 
komendantów OSP dzierżyli 
w swych rękach wyłącznie 
lekarze - dentyści. Początka 
wo nie moglem się zonento 
wać po co to mówi, doi>iero 
kiedy wspomniał o przygar­
niętym z litości kinie - po­
jąłem„. Niezbyt wygodnym 
widać jest ono sublokato­
rem. Obszernie wyjaśnił mi 
to później jeden ze straża­
ków, kmorr.echanik Chmiela, 

- Trzy dni w tygodnia sala 
jest zajęta. W tym czasie 
wszystko inne musi iść na bok. 

- A czy kino nie ma wla 
snej sali? 

- Od kilku lat sala ta 
stoi bezużytecznie. Nie ma 
kto jej wyremontować. -
Chmiela wzruszy! ramiona­
mi. Miejska Rada Narodowa 
twierdzi kategorycznie, że sa 
lę przejął OZK I on powi­
nien się zaJąć remontem, 
zaś OZK stwierdza (też sta 
nowczo}, że nic podobnego ..• 
Piękny budynek - dodał. 
- Mógłby tam znaleźć po­
mieszczenie dom kultury. 

Z relacji Chmiell wyezułem 
że bardzo dotknięty Jest tą ~ 
bojętnością OZK i Mi!\N dla 
spraw kinowych. Nota bene 
trudno się dziwić członkom 
MRN - tak rza.dko przecież 
odwiedzaj!\ przybytek X Mu­
zy. Nie tylko zresztą oni rezy­
i;;nują z tej Jedynej w Warcie 
rozrywki kulturalnej. Na.wet 
najza.gorzalszych kinomanów 
wystra.s:iia kiepska akustyk.i, 
brak dostatecznej ilości krze­
seł oraz stara aparatura wąsko 
taśmowa, warcząca i trzeszcią 
ca bez przerwy. 

A propos trzasków, to opo 
wiedziano mi wielce ucie­
szną historyjkę, jaka się wy 
darzyła we wrześniu ub. r. 
Do warciańskiego kina przy­
był przedstawiciel OZK z 
Łodzi. Korzystając z okazji 
kilkoro mieszkańców zwró­
ciło się do niego z prośbą o 
interwencję. Chodziło o to, 
że stara aparatura umemo­
żliwia zupełnie oglądanie poi 
skich filmów. .warkot 1 
szum - zagłuszają słowa. 
Wtedy przedstawiciel OZK 
wydał kierownikowi kina iś 
cie salomonowe zarządze­
nie... nie sprowadzać pol­
skich filmów ... 

* * ... 
Do Warty jedzie się nieca 

le 2 godziny. Jakże ona od­
legła jest jednak dla niektó 
rych instytucji, że nie widzą 
kłopotów, potrzeb i pragnień 
jej mieszkańców.„ 

Nie brnk jednak w War­
cie entuzjastów - ludzi, któ 
rzy swoją codzienną pracą, 
swoją troską o istniejące za 
bytki przeszłości starają się 
podnieść znaczenie miastecz 
ka 1 przypommec o nim 
wszelkiego rodzaju czynni,­
kom z Sieradza, Łodzi i War 
sza wy. 

O tych ludziach 
my osobno. 

napisze 

JERZY STEFKO 

„Urodzaj" na niedźwiadki 
w łódzkim ZOO 

Przed kilku dni.ami dono­
siliśmy o urodzeniu przez 
niedźwiedzicę „Baśkę" w 
łódzkim ZOO młodych niedż 
wiadków, 

Wczoraj jej sąsiadka, bru­
natna. niedźwiedzica „Halin­
ka", również urodził.a młode. 

Nikt nle oczekiwał tej 
nie;po<!zianki, bo onegdaj 

„Halinka" była jeszcze na 
wybiegu i ze smak:ern koo.­
sumowała marchew i chleb. 
Wczoraj około godz. 8.30 ra­
no karmicielka niedźwiedzi 
- Melania Kowalska usły­
szała w maiteczniku „Halin­
ki" piskL Ue jest młodych 
niedźwiadków na razie j~ 
cze nie wiadomo. ._ 



Żeby komunikacja nie 'kulała Padło 8 dzików! Truskawki. i zie!onv groszek ..• zimą 
Pługi śnieżne w akcji . Plon jednego polowania Mroione owoc' i wanywa wystarczą do wiosny 

· kola łowieckiego leśników Przemysł warzywniczo- Wszelkie mrożonki w tak 
dużym wyborze roz;prowadz.a 
ją sklepy ZOWO, „Delikaite­
sy" oraz wszystkie siklepy 
spożywcze, które posiadają 
lodówki. 

Podróżni z zainterernwa­
niem obserwowali dz:esięciu 
mężczyzn z dubeltówkami i 
torb.ami myśliwĘkimi, któny 
spotkali się na Dworcu Łódź 
Fabryczna. O godz. 6.52 dzie 
siątka ta odjechała pocią­
giem w kierunku Koluszek. 
Myśliwi wys>iedli w Andrze­
jowie i ruszyli do leśnictwa 
w;onczyn. 

W trzy kwad.z:an.se 5-kilo­
metrowa kasa była P<>kona­
na - dziesięciu myśliwych 
stanęło u celu swej podróży 
w leśnictwie Wionczyn. Tu 
nagonka już czekała. 

Lucjan Wawer prowadzą­
cy polowanie zarządził krbt­
ką odprawę. 

- Do zajęcy nie strzela­
my, tylko do dzików. 

- Zgoda! 
Wylosowano numerk>i 

punktu.alnie o godz. 8 wszys­
cy stanęli na staBowiskach. 
Każdy z wizją, że upragnio­
ny zwierz wylania się z gęst 
wmy. Błogi nastrój powlęk-

Lucjan Bazyl może być 
dumny. Pięknym strzałem 
położył przeb;egającego du­
żego dz}ka. Wari.y chyba ze 
70 kg. W C21Wartym m ;O<!ie 
szczęście dopisało ob. Grzel­
ce. Trafił w ogromnego odyń 
ca. Nastąpne mioty były rów 
nież szczęśliwe. Teodor Klu­
ka zabił dwa warchlaki, Wi­
told Snieżko jednego. Lucjan 
Wawer położył około 70-ki­
lową loszkę. Tylko inicjato­
rowi polowania, prezesowi 
Koła Leśników E. Pietrasowi 
nie dcpisało tym ra<Zem szczę 
ście. Z pustymi rękoma po­
wrócił z tej ogólnie biorąc 
PGmyślnej wyprawy, na któ­
rej padło 8 dzików. 

Centrala „Las" dokonała 
dobrego zakupu. - 400 kg 
dziczyzny przywiezione przez 
myśliwych' do Łodzi, nie­
zwłocznie przetra.~towa­
no z DW()>rca Fabrycznego do 
pnetwórnL 

(k) 

O"Nocowy dostarczył' do Ło­
dzi około 15 tonn mrożonek, 
które zarówno w asortymen­
cie, jak i w smaku prze'Wyż­
szają dostawy zeszłoroczne. 

Obecnie w składach hiir­
towni znajdują się pokaźne 
ilości agrestu i czereśni mro 
żonych w kartonach półkilo­
gramowych, grusz.ki w syro­
pie również w kartonach pół 
kilogramowych, porzeczki i 
śliwki w kartonach półkilo­
gramowych, tj. w ta.kim opa 
kowaniu, jakie n.ajba.rdziej 
odpowiada klientom. 

Sprzedaje się również na 

Ilości mrooonek dostarczo­
ne do Łodzi zapewniają peł­
ne zaopa1trzenie miasta do 
koń<:a wiosny. 

Sk. 

17-ka 
na przedłużonej , 
trasie 

wagę truskawki w cukrze, Od 17 stycznia br .. w goditi­
jagody czarne w cukrze orarz; nach szczytowego nasilenia ru-
wiśnie w cukrze. chu tramwajowego tj. od godz. 

z d 6.02 do 8.05 I od godz. 15.19 do 
warzyw ostarczono do. 17.49 przedłużona zostanie tra~a 

Łodzi fasolkę szparagową zie linii „17" od Placu Wolności, 
loną mrożoną i groszek zie- ul. Obrońców Stalingradu, Cmen 
lony cukrowy w ka~tonac:-h tamą, Srebrzyńską, na Osiedle 
półkilogramowych ora.z na M. Mireckiego. 

sząła przecudna pogoda. Lek,----------------------------------------·------------------------------ko prószący śnieg przy nie-

wagę ogórkL Pomidory mro . w. po~o~ta.l7ch godz!nach po­
. . . . c1ąg1 teJ hnu kursowac będą na 
zone sp_rze_<iaJe się w ka~ to- , trasie dotychczasowej Stoki -
nach półkilogramowych. Plac Wolności. 

Po ostatnich opad< eh śniPż-1 
nych w Łodzi czynne były 
wszystkie plugi odśnieżre 
MPK, l<tóre oczyszczały ze 
śniegu i zasp tory oraz zwrot­
nice zarówno w mieście jak i 
na liniach dojazdowych. 

Praca r.ługów p1 zyczyniła 
się do tego, że żadn.\ eh więk­
szych zahamowań w ruchu 
tramwajowym me było - po- Dziś, 15 bm. o godz. 18 w lo­
c1ągi kursowały według roz- kału WODKO przy ul. Piotrkew 
kładu jazdy. sklej 137-139 odbędzie się nara-

Na zdjęciu: jeden z pługów da robocza wykładowców ma50-
w akcji na pętli przy ul. Stry- wego nauczania języka rosyj-
kowskiej. ski ego. 

Feto L. Olejniczak * • * 
----- W a.uli Wyższej Szkoły Eko-

Poranek nosw\ęcon1 
utworom Chopina 

nomicznej przy ul. Armii Ludo­
wej 3-5, dziś 15 bm. odbcdą ~ię 
dwa wykłady: o godT.. 9 „Po­
wstanie życia na T.lemi", pr1tC. 
dr Benedykt Halicz I o godz. 
10.40 „Manifest komunist~·czny" 

W niedzielę, dnia 16 stycznia. - proc. dr Henryk Kab. Wst~p 
o godz. 12, odbędzie się w kl•1- wolny. bie MPiK IV poranek poświę.::o ___ , _______ _ 

nyw~~:~r::cy~r.p~~~pl~aPellow- Ks1·ąz' ka -Twńi 
ski - prelek.cja, Lidia Betai1-
ska - fortepiav. Irena Szudowa f lVlal'ł.el 
- śpiew, Wojciech Poznański- O IJ 
akompaniament, Ludmiła Legutl ------ recytacje. , ............ , ........ ,,, __ _. 

wielkim mrozie nadawał 
lasowi szczególny urok. 
Myśliwym odpowiadała ta 
pogoda jeszcze dla.tego, że 
łatwiejsze jest tmpienie sie­
dli.ska dzika, a zwłaszcw e­
wentualnych „postrzaikL .v"'. 

Polowrunie rozpoczęło się . 
Pierwszy miot pusty. Dru­

gi również. - Teraz będą na 
pewno - uśmiecha się Lu­
cjan Wawer. 

Oho, zna on tu każdy kwar 
tał i zagajnik, a więc na 
p..wno nie myli się. Potwier 
dza to za chwilę wizgot 
trze::h foxterierków „dzika­
rzy", które w ten sposób da­
ją znać, że osaczyły zwierz.a. 
Krzyk i hałas nagonki, któ­
ra przeżywa emocję wraz z 
myśliwymi, wz.m.aga się. U­
jadanie psiaków posuwa się 
wzdłuż linii myśliwych. 

- Mądry Z\\o'ierz, nie chce 
wyjść n.a ducht - mruczy 
jeden z myśliwych. Wtem pa 
da strzał. Pierwszy, drugi, 
trzeci... Ujadanie pĘÓW ury­
wa się. Niechybny znak -
pierwszy dzik jest! 
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ł'rueownicv poszukiwan1 Ogłoszenia drobne ZAPRASZAM" dz! oraz pokói pod War 
I szawą zamienie na czte DYREKCJA M. H. D. 

ART. PRZEM. RÓŻNYMI - - na BAL KARNAWAŁOWY'' 0re~f~io~ru~ 1a°:i~~z;;i Tkaczy na krosna kortowe, żakardowe 1 ie- KUPNO '' Piotrkowska nr 96 pod w ŁODZI, ul. Piotrkowska nr 113, 
dwabne zatrudni Spółdzielnia Sztuki i Prze- ·-- .. 10282" I zawiadamia wszystkich zaiinteresowanych, 
mysłu Ludowego w Lodzi, Piotrkowska 89. MASZYNKĘ elektryczną DO sa LI MtLl"OWEJ•• 
Zgłaszać się do Działu Kadr. • 81 _K do krojenia materiału al " · . LEKARSKIE że nirżej podane sklepy są upoważnione do 

kupimy. - Spółdzielnia w dniu 15 STYCZNIA 1955 r. godz. 21.00, SPOLDZIELNIA Leka- sprzedaży towarów konsumentom zbioro-
lnżyniera lub technika na stanowisko inży- Pracy . .Inscenizacja" - połączony z występami „Kabaretu Arty- rzy Specjalistów Lód?.. wym: · Lódź. Zachodnia 80 d mera BHP wysoko kwall!ikowanych szew- -- - - stycznego" p. t.: I Piotrkowska 3: pora v. nr 832 ul. Nowotki 24 
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przybory 

trudnią natychmiast Łódzkie Zakłady Obu- na 6 tel. 157-45 w BILANSIE ZA~NIĘCIA" ne: Południowa 3. Gdari „ 850 „ Narutowicm i _ galante-
wia. Warunki w lg układu zbiorowego Pracy TKANINY nylonowe ku z udziałem: ska 111. Laboratorium r1a. skórzana; 
Przemysłu Obuwniczego. Zgłoszenia osobiste puję. Tel. 189-11 w. BOJARSKIEJ analiz lekar•>'tich. Sien- 861 Kościelna 6 _ pasm,anterla. 

· ·- kiewicza 37. Leczenie " " przyjmuje dział kadr, ul. Wólczańska nr 12, SAMOCHOD osobowy L. WILCZYŃSKIEJ radem Narutowicza 75b. · i galanteria drobna. 
w gDazinach od 8 do 15. 93-K małolitrażowy ewent. doj L MIKUŁOWSKIEGO s 'łd · I · na od 

remontu kupie. Telefan · PO zie ma czyn I Sprzedarży w wyżej wymienionych skle-
Stolarzy meblowych, matowników oraz 2 223-31 I M. $LASKIEGO 8 do 20· _ pach konS1Umentom zbiornwym dokonuje 
majstrów stolarskich zatrudnią od zaraz Pa- SPRZEDA"' A. PINDRASSA DR .MARKIEWICZ sp~- się wyłącmie na prrelewy bankowe. 
bianickie Fabryki Mebli w PabN.nicach. 1 W 1"""'"r · rie. moczoołciowe Piotr- ~----·-----------------

L • k . ....,. pod dyr LIGENZA ciahsta weneryczne. skurl 
zgło t~ prz ·mu' dział kadr ul Curie RADIOAPARAT z ad~P „ STERNBLITZA kowska l09-6. s.zen~ YJ Je ' • - terem· (p1"ekny meb~l) ł · k · '----- K · dl Ski d k" J 8710 88 K ~ Kart Y ws tę Pu ącznie z onsumcJą , Dr REICHE-R speciali- URSY szycia a po- ROŻNE 

o ows ie nr . - sprzedam. Wiadomo-ić w przedsprzedaży u kierowników sal sta wenervczne. skórne tri;eb domowych prowa ----------s k · OZR 2 k l 1 'k Piotrkowska 163 w po- 2 K płc1·owe (zabllrzen1'a) 8- dza ZDR. Zapisy. Piotr- PARYŻANKA - arty-tarszego sięgowego i wy wal .i 0 - dwórzu .. Radio-Renowa w cenie 100 zł. 1 3- k k 24 St I 7 
wanych księgowych ze zn.ajompścią RPK dla _c~ia_'_' -~------o 9. 16-19 Piotrko\?ska 14 1 p~~~k~wska 69.a w;óch~ styczna Jero;-ni~ nafir:i 
Przemysłu, mistrzów zgrzebłami z praktyk<>, DWA łóżka 1·asne z siat Dr LASZEWSKI sk.Sr- nika 25 wia g~r ero ek. ez 

6 
a-

5 " „--------------------: ne. weneryczne 14-15." · du. W1eckows ieiw -technika, mechanika i elektryka z praktyką kami. nocne szafki. to- 17-19.30 Armii Luda-I MASZYNOPISANIA. stc PRACOWNIA poleca Urządzen. przemysłowych przy3·mą od zara" aletka iasna i ciemn'ł, • ~ . N t . k t t dr w "' szafa trzydrzwiowa z lu O A lt A L4 Y wei 27 rog aru owicza nografil biurowej. se re mocne es e ycznc e ; 
Zambrowskie Zakłady Pnemyslu Bawelnia- .-~em do sprzedania. _ 

8 
AM 

0 
C H 

0 
Dy o•w..żAROWE nr:-woYNO specjalista' tariackie rtakże ksiego- niaczki filcowe -;- i;amo 

nego w Zambrowie. Al. Wojska Polskiego 16. Sienkiewicza 3-5. NA ~ skórne. weneryczne. za-, wość) zapisy: Kursy w1.enia - .orzerobk1. 
Mieszkania zapewnione. 101-K SAMOĆH011-:.volkswa- i POMIESZCZENIA burzenia płciowe. Nn- Stowarzyszenia Steno- Wieckowskiego 44. 

gen" na chodzie (cywil OCHO OWE wotki 7 front 10-11. grafów - Maszynistek - ZGUBY Krawcy z własnymi maszynami poszukiwani, ny) tanio sprzedam. Pa NA WAftSZTATY SAM D 16-18. Kilińskiego 50. Piotr-
1 
___________ _ 

Spółdzielnia „lnscenizacjau Łódź, Zacho- bianice, Konstantyno N- p 0 szu kują D;-KUDREWICZ specja . kowska 9:~ ZAGINĄL pies białv, 
dnia 80. dział renowacjL 125-K ska 4() Łódzkie Okręgowe Za.kła.dy lista weneryczne. sk~r- ! KURSY KSU:~OWOSl?I czarny łebek. Odprowa-

KUPONY z Paczek PKO Tuozu Przemysłowego w Ło- ne ~-9.30. 3-5. ulica' podstawowej I stoprua dz.ić za wynagrodzeniem Inżynierów projektantów: budowlanych. in- sprzedaie Piotrkowska 22 Lipca 4. wyższeao uruchamia Kilińskiego 117 m. 24 
stalatorów wod.-kan. i energetyków na in- 44 tel. 213_-0_8_-:-----,--- dzł, ul. Południowa 59• I Dr ROZYCKI speciall- 1 ~zgs~od~a~~2J"'a~~?; KREDENS r k Z g ł O S Z e n 1. a pr,.,..;~y ki~wać pod sta akuszerii. chorób ko • · · ' stalacje i urządzeni.a cieplne zatrudni na- • . sza a. ·omo ""'"" biecych. niepłodność -1 kowska 40 godz. 8-15. 
tychmiast Biuro Projektów Przemysłu Włó- ~f~. 1f;;J~\72~f8 sprzeda- w Jw adresem. Czwarta _ szósta. Piotr · tel. 212-12'---~---

W ZGIERZU zgubiono 
spódniczke. - Uczciwy 
znalazca proszony o 
zwrot. Zgierz. Komuny 
Paryskiej 18 Saar (Inter 
nat). 

k!en Sztucznych - Oddział w Łodzi, ul. Za.- • '-------------------------- kowska 33. KURSY dziewiarstwa rę 
chodni& 70. 128-K PRACA SPOLDZIELCZA PRZY czneiro prowadzi ŻDR. 

CHODNIA LEKARSK'\. Zapisy Łódź. Lakowa 4. Samotnego ogrodnika zatrudlni Państwowe POMOC domowa oo- UL. PIOTUKOWSI\:A 159 
Technikum Rolnicze w Czarnocinie. Zglo- trzebna. Referencje. Za ------------------------. tel. 189-50 leczy we 

!!!_enh_ofa~42a__ wszystkich spec.Jalnoś-
szen!a nalety kierować do Pań&iwowego POMOC domowa P·J- z A W 1 A D 0 M I E N I E ciach. prowadzi przv-
Techni!kum Rolniczego w Cwrnooinie pow. trzebna. Referencie ko- chodnle dentystyczną. 
Łódź. - Wynagrodzenie w7g umowy zbloro- nleczne. Kilińskiego 37 Spółdzielnia Pracy Robót Rcnbiórko- wykonuje protezy zębo-
wej do omówieni.a. 132-K m. 15 wyeh. Ziemnych i Drogowych w Łodzi, we oraz analizy lekar-

POMOC domowa oo- ul. Sienkiewie'la H, zawiadamia, że zgo- skie. Czynna godz. a-2o 
Głównego mechanika, kierownika referatu trzebna. Wschodnia 17 dnie z Uchwalą Walnego Zgromadzeni.a 
produkcji i kierownika referatu zaopatrzenia m. 1 Or.~e_c~hw_o ___ ..,.-- członków Sp-ni z dnia 9 grudnia 1954 r. 
ze znajomością branży metalowej poszuku- GOSPOSIA na wviazr została zmieniona nazwa Spółdzielni jak 
jemy. Podania z życiorysami kierować: Za- do Sopotu potrzebnn. 

NAUKA 

SRODMIEJSKO - ŁÓDZKIE ZAKŁADY I 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

w ŁODZI, ul. SIENKIEWICZA nr 61763, 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państw.a i Rady Min.il\'bróv/ z dnia 
14. XII. 1950 r. wszellde zaa:alenta i od-

kład Doskonalenia Rzemiosła Dział Kadr, 7 <!la~zać 91P Łódź. So- niżej: 
wiń~klel?o ~ 

NOWOCZESNEGO kr~­
lu damskiego. dzieciece 
~o ucze iądywidualnie wołani.a ziłłatwi.ił dyrektor lub jego za-

SpÓldzielnia Pracy Robót opatentowanym wyna- stępca w ponied'7Jilałki od godz. 16 do 18. Łąkowa 4, tel. 289-05. 131-~ ------------
Technika - planistę, chemika - farbiarza i 
elektryka do konserwacji zatrudnią od za­
raz Warszta.t:v Włókiennicze przy Technikum, 
Udź, ni. Żeromskiego 115. Zgłaszać S>ię do 
ltierownilka warsztatów. 133-K 

LOKALE 

DYREKCJA Teatru Zie 
mi Lódzkiel Łódź. ul. 
Jaracza Il poszukuje po 
mieszczeń sublokatoc­
skich dla aktorów, 

Budowlano _ Konserwacyjno - Remon- lazklem. Informacje Na 

I 
wrot 32 Jeśli w poni.edt7Jialek przypadia dmeń wol-

towych i Rozbiórkowych f KURSY samochodowe! ny od pracy, dnrlem przyjęć jest najbliż-
motocyklowe ZDR. Po-„ B U D O B. E M O N T" czatek· 17 stycznia. ·zani szy d.2lień powszedni tygodni.a. 

Ł O D Z, uL SIENKIEWICZ A 6 ł. sy Ośrodek. Wólczańska 92-K 
Dl' 2'l ., 

„ ~P-ZJU EXPBE~ą ILU~'l'BOWANl;: nr Ja iU'ą i 



Słów kilka 
o alpinistyce 

Tabele 
najmłodszych 
piłkarzy 

Kolarze CSR już trenują 
·vesely i Rużiczka 

Łódź ma najlepszą taterniczkę 
Rozgrywki mistrzowskie naj­

młodszych łódzkich drużyn pił­
karskich utknęły w pół drogi, 
Trzeba je było przerwać ze 
względu na niesprzyjające w:i­
runki atmosferyczne. Liga junio 
rów i klasa A juniorów przynaj 
mniej o dwa terminy wyprze­
dziły trampkarzy. którzy prze­
prowadzają mistrzostwa w 
dwóch grupach. 

kandydatami do reprezentacji 
W Czechosłowacji ruszyły już każdego z zawodników przej""° 

pełną parą przygotowania I chanie 820 km w styczniu i 1390 
do VIII Wyścigu Pokoju Pra~a km - w lutym. 
- Berlin - Warszawa. I ---

Dokonano przeg:::s~ P~::l;! Przed li Międzynarodowymi 
Sekcja Piłki Nożnej LKKF 

przeprowadzila weryfikację ro­
zegranych spotkań. Oto opraco­
wane tabele na podstawie za­
twierdzonych wyników. 

~ na terenie CSIC, 
~ a. komisja t~ch Igrzyskami Młodzieży 
~'\ niczna podJęla 

, ~ wszelkie. mo~li1 WARSZAWA (PAP). - Szeroki\ 
~ ~ ''l we .kroki, zm1e działalność rozwija Biuro Organi· 
~LI ,_..._ rzaJące do spra , zacyjne II Międzynarodowych 

Liga juniorów ~@
·~' ) W wniejszej jc~z Igrzysk Młodzieży, organtzowan ych 

Il~ ~)Jl ~ cze niż dotychlz okazji V Swlatowe;io Festiwalu 
1. Widzew 
2. Włókniarz 
3. Ogniwo 
4. KS im. Gw. Lud. 
5. Kolejarz 
6. KS irn. Marchl. 
7. Start 
8. Unia 
9. KS im. Dzierż. 

10. Dudowlani 
11. KS im. 9 Maja 
12. Spójnia 

9 18 28:7 '\ ~ czas organiza- Młodzieży w dniach 1 d<> 13 sierp· 
8 15 29 :3 ~ cji tej wiei- nla br. w Warszawie przez polskie 
9 13 38:18 • V kiej imprezy., sekcie sportowe. 
9 11 2tl : J3 Graficy podj"- Kierownikiem Biura Jest w\ce-
9 8 14:10 . ' przewodniczący GKKF - Kędzlo-
7 6 10: 10 li. już prace na~ zap.roJektow,a- rek, sekretarzem - naczelnik wy-
7 6 11:15 mem emblematow 1 pla.katow działu proqramowo·metodycznego 
g 5 12 ·23 propagandowych. GKKF - Miller, funkcję przewo· 
8 4 10:23 W miastach, które będą punk- dniczących pełnia Lempart, Kale-
7 2 10:22 tarni etapowymi wyścigu na te- la, Nasielski I Górny. 
9 2 4:31! renie CSR - Bmic, Taborze i W skład biura wchodzi 9 sekcji, 
7 O 2:~2 Karlovych Varach rozpoczi:ły które prowadzą prace przygolo· 

Klasa A juniorów 
dział.alność komitety etapowe. W wawcze do l!lrzysk: spraw sporto~ 
najbli:i:szych dniach dalsze komi wych, kontaktów zagranicznych, u· 
tety powstaną również w Jgla- rządzeń sportowych, Imprez maso-

1. KS im. Kunick. 
2. Włókniarz II 
3. KS im. W. Lud. 
4. Rudzka Wykończ. 
5. KS im. Lukas. 
6. KS im. Armii Lud. 
7. Lódzka Fab. Zeg. 
8. Start 8 
9. Budowl. Miast. 

10. KS im. J .uksem. 
11. Jedwabnik 

7 14 21:2 vie. Pilznie i Usti nad Labą. wych_. propa!Jandy, prasy, zaopa· 
8 14 25:6 Na liście kandydatów do re- lrzema, finansów oraz przygoto-
7 fg it~ prezentacji CSR figuruje lS ko- wa_ń potskieJ ekipy reprezentacyj­
: 8 12.13 larzy z Veselym, Rużiczką, Ku- neJ. 
B 2 4::23 brem, Nachtigalem, Klichem, 
8 o 1 :36 Krivką, Malkiem, Pericem i Ne-
9 O t :32 slrrn na czele. Na razie trenują 
7 O 0:21 O'.<'i indywidualnie. przy czym 
R O 0:24 plan treningów przewiduje dla 
8 o 0:24 

Najlepsza 
„jedenastka•' 
świata 

·wspaniały widok - Io nagroda Ul lrud I wysiłki odważnego taternika 
Trampkarze grupa I 

BlJDAPESZT {PAP). - Trener 
państwowy piłkarzy wi:glersklch, 
G. Mandl, ułożył najlepszą jede­
nastkę piłkarską świata następują­
co: Groslcs \Węqry) - Andrado 
{Urugwaj), Wriqht {Anglia), N. 
Santos (Brazylia\ - Dozsik (Wi:­
gry\, Cruz (Urugwajj - Julinho 
(Brazylia), Kocsis {Węgry), Hldeg­
kull \Węqry), Puskas (Węgry), 
S_chaefer \Niemcy zach.). 

Wspinaczka gór~ka jest jazdu ekip.V polskich wspina-
sportern, o któr;i,m rzad- czy na Kaukaz. 
ko .,,~ę pisze n<> łamach Zadajemy na początek nic-

p1sm sportowycn czy codzicn- zt:-yt takt::iwne pytanie: ...:... Po 
nych. Szczególnie w naszym co pan chodzi ~o górach? 
mieście, oddalonym o.j terenów - Pytanie to jest co naj­
górskich zaskakującc. wyda- mniej kłoootliwe - brzmi od­
wać się może powa7na liczba powiedź. Podobnie można za­
okolo 100 wsprnaczy uprawia- pytać piłkarza po co kopie p ł­
jących czynnie taternictwo. kę, lub kolarza DO C'l jeździ na 

Dlatego też postaraliśmy się rowerze. Sądzę, że sprawia 1m 
o parę minut rozmowy z kie- to przyjemność. Tatern:ctwrJ 
rownikiem sekcji alpinizmu jest przecież tak samo spor-
Andrzejem Wilczkowskim. tern jak wiele innych. 
Wilczkowski, student kursu .- Co spowodowało zainte­
magisterskiego Politechniki re.sowanie się pana tym ryzy­
Lódzkiej iest jednocześnie jed- kownym sportem? 
nym z najbardziej aktywnych 
taterników i organizatorów 
tego sportu w Lodzi. 

Jako były uczestnik ogólno­
polskiej ~lpiniady jest kandy­
datem ao tegorocznego wy-

Wzorowy 
piłkarz 
Kra ko w-a 

W organizowanym rokrocznie 
przez redakcję „Echa Krakow­
skiego" i „Piłkarza" konkursie aa 
najbardziej fair grającego piłka 
rza okręgu krakowskiego, pierw 
sze miejsce zajął członek repre 
zentacyjnej drużyny juniorów 
Polski. Jerzy Reichol (Sparta -
Kraków), zdobywając po raz 
drugi z rzędu puchar przechod­
ni ufundowany przez b. repre­
zentantów Polski, Franciszka i 
Tadeusza Zastawniaków. 
Dru~ie miejsce w konkursie 

zajął Glajear (Włókniarz.}. a trze 
cie zasłużony mistrz sportu, Ju­
rowicz (Gwardia). 

- Po pierwsze małe spros­
towanie. Nasz sport może wy­
gląda na ryzykowny, lecz by­
najmniej te.kim nie jest. Naj­
lepiej, jeżeli poprę to liczba­
mi. Proszę posłuchać. W Pol­
sce uprawia czynnie taternic­
two około 1.200 osób, zaś na 
przestrzeni 10 lat zanotowano 
tylko 10 wypadków w tater­
nictwie. Oczywiście należy je 
odróżnić od wypadków tzw. 
turystycznych, wypływających 
z kompletnej nieznajomości i 
lekceważenia gór przez przy­
padkowych i lekkomyślnych 
wycieczkowiczów. Takich wy­
padków niestety byl'l dużo. 

Jeżeli che>dzi o wypadki ta­
ternickie, zawsze powodowane 
były nieszczęśliwym zbiegiem 
niesprzyjających okoliczności 
jak np. Z111iana pogooy, lawi­
ny śnieżne czy kamienne. Pro­
szę mi wierzyć, że rozsądnie 

traktowane taternictwo na 
pewno nie jest ryzykanctwem. 
Zetknąłem się z taternic­

twem na tuenie gór, gdzie od­
bywałem wycieczkę w 1948 r. 

l. Fabryka Kotłów 6 11 16:0 
Nie bylo wtedy w Lodzi żadne- 2. Odzież 7 1(} 13:1 
gL' zorganizowa'.lego kola wy- 3. Budowlani 7 7 10:10 
5(kogói-skiego. Dlatc~c, też lu- 4. Włókniarz 6 6 9:9 
dzie upnwiaJ·ąc:v wspinaczkę 5. KS im:. Gw. Lud. 6 3 5:14 

- 6. Ol!niwo 6 1 1:17 
poci;:;gali mnie swoją bra- 7. KS im. 9 Maja 6 o 0:18 
wurą. Pozwolę sob ie przem·l- 8. Spójnia 7 O 1:22 

SOBOTA, 15 BM. 

czeć moje pierwsze wspinacz- TENIS STOLOWY. Finał in-
ki, gdyż były one właściwie grupa Il dywidualnych mi:skich mi-
zaprzeczeniem wszystkiego co 1. KS im. Stalina 7 12 20:2 strzostw Lodzi, rodz. 17, ul. Pół 
obecnie jako instruktor wpa- 2. Kolejarz 7 9 14:7 nocna 36. 
j~m w młodych adeptów tej 3. KS im. Marchl. •7 7 10:111 NARCIARSTWO. Mistrzostwa 
sztuki. 4. Rudzka Wykończ. 7 6 8:14 ZS Start, godz. 9 w Rogach. 

w tej chwili dzięki pracy 5. Włókniarz II 7 2 3:17 SIATKOWKA. Mecze drużyn 
kolegów Arendzkiego, Erdma- 6. Widzew 7 O O::H mi:skich i żeńskich kl. A godz. 

7. KS im. Ar. Lud. 7 O 0:21 17, ul. Północna 36. 
na, Mostowskiego, a przede 8. KS im. Rewolucji 7 O 0:21 KOSZYKOWKA. Od godziny 

Szaliński 
miał 

prawo walcz1ć 
wszystkim Manduka udało się 18.45 mecze w sali MDK drużyn 
nr.m rozwinąć szerz~j taternic- E A kl. Ja'k wiadomo, Szaliński nie 
two na terenie naszego miasta. Dookoła gipłU LYZWIARSTWO. Mistrzostwa został dopuszcz:ony przez. leka , 
s~.kolenie rozpoczyr.amy od Lodzi w jeździe szybkiej godz. rza do meczu z. Kolejarzem w 
kursów teoretycznych, odby- Kolarze 13 państw, wśród nich 14 w Parku Ludowym. Sz.czecinie, ponieważ nie był 
wających się zawsze w okresie Rumunii, Bułgarii, Anglii, Fran z.badany po no:kaude, mimo, 
zimowo-jesiennym. Następ- cjl i Belgii wystartowali do do- NIEDZIELA, 16 BM. że odbył czterotygodniową 
nym etapem iest tzw. kurs rocznego wyścigu dookoła Egip- · przerwę 
skałkowy. Organizujemy go I tu_ na trasie ok. 1700 km (13 eta- SZ~CHY. Pólfinały misti:zost~ J ~ il 
zwykle w Skałkach Wapien- pow). Polski SI.art - ~udo:wlam (~1a ~ '--'--~k;~J·, prezydium 

. . . łystok), ul. Moniuszki 8, Włok- sekc;1 vv=~rn ~ lekarz po-
nych . pod ~aw1erc1em. Ta~ I etap z Luxor do Sahag (214 i niarz _ Kolejarz (W-wa), ul. Ze stąpil nie.słusznie i wbrew 
mlodZI wspmacze zapo~naJą km) wygrał Belg Schaeffens wł romskiego 74, AZS WSE - dru- przepisom. Jednocreśnie stwier 
s1ę ~ techmką. Pot'!!m zas ta7 6:36,10. W tym samym czasie, żyna z Bydgoszczy, ul. Traugui- dz.emo że odnośnie badań po 
termctwo ~rzez duze T, czyli sklas~fi~owan!'. dals.zycb 10 za- ta 18. Początek o godz. 10. ka ' · · tn· · 1 ka 
Tatry. wodmkow, wsrod nich Rumuna l,YZWIARSTWO. Mistrzostwa n-o u~1~ JIS H;Je u "!' :e-

- Proszę mnie zorientować J\loicenau, Bułgara Teodorowa i Lodzi w jeżdziP szybkiej godz. gu~amm1~,. którą .r;alezy Jak 
jak wyglądają łódzcy taterni~ Belga Vranckena. 11 w Parku Ludowyi:i1.. naJ.szybc1eJ wypełmc. 
C)' w skali ogólnopolskiej? ZAPASY. Start (Lodz)-Start ~- 11•zgawk . D k (Warszawa) godz. 11, ul. Ogro-

- Tutaj powiedzieć trzeba arowana ara dowa 18. 
przede w<;zystkim o kobietach. SIATKOWKA. Mecze druŻy 
Nasza płeć piękna znajduje . . . . kl. A od godz. 9, ul. Północna36. 03 kortach 
się z.decydowanie w czolów- N~. ostatnun . ~1edzenm I HOKEJ. Włókniarz - Budo- . . 
ce polskiego taternictwa. Wy- Se1«:J1 Bokeersk:eJ GKKF. wlani (Opole) li liga, godz. 1ł Urzą~zeme lodowiska ~ Par­
mienić należy najlepszą w prezydium przyjęło do wiado I na lodowisku przy Al. Unii. ku. Pomatow~k.iego nat~afz'.lło na 
p 1 B W" · k . t _ mo.ści, iż były mistrz Polsk' PLYWANIE. Sial Zryw, duze trudno?c~, obecrue J~dnak · 

o sce . ismews ą, a a . . d 16 b i MDK zostaly one 1uz pokonane i wzo 
kie taterniczki jak Ehrenfeut, Zygmun~ Konari.ewski został goB~KS ~6;

5f!: _ G • d"a rem lat ubie~!ych korty teniso­
Miśkie~cz czy Jodłowska n~e- uła.51fawiony ~r~z ;zarz.:ąd (Gdańsk) I liga n godz. l8, h"::': ~a we Sparty p;Jkryla równa tafia 
długo zapewne jej dorównaJą. Głowny Gwardu 1 będzie mogł Widzewie I Sparta - Budowlani lodu. 
W opinii ogólnopolskiej Lódź powrócić n.a ring. Kara z?sta- (Opole) o wejście do II Ugi, go- Otwarcie lodowiska nastapi 
jest miejscem, gdzie wycho- ła darowana na skutek mena- dzina 17, ul. Północna 36. dziś, 15 bm. ą godz. 14, co nie--
wuje się rzeczywiście utalen- gannego zachowania się tego TENIS STOLOWY. Lódź wątpliwie spotka się z uznaniem 
towany narybek. (S.) sportowca. • Wrocław godz. 17.30, sala MDK. ze strony licznych łyżwiarzy. 

Jack London (3) odpow'..ada jego pragnieniom. Jest sam, zu­
pełnie sam„. - głos jej załamał się, tłumiła 
łkanie, oczy za.szły jej mgłą. 

Drogi i czyny Rivery były istotnie ok.ryte 
tajemnicą. Zdarzało się, że nie widzieli go 
przez cały tydzień. Raz nie było go miesiąc. 
Kończyło się to zawsze tak samo: wraca! 
i bez słowa kl:.adł złote monety na biuI'kU 
May Sethby. I znów mijały dnie i tygodnie, 
kiedy cały swój cz.as spędzał w biurze Junty. 
Pot.em, w nieregularnych od'stępa-ch czasu, 
znikał na cały dzień, od wcresnego ranka do 
wieczora. Wtedy pozostawał w lokalu Junt' 
di> późnej nocy. Raz Arrella.no zastał go o 
północy przy skład.aniu czcionek. Palce miał 
spuchnięte, a rozcięte wargi jeszcze krv.ra­
wily. 

połowę swych skąpych zarobków. Ale po­
trreby były Z111acznie większe. Ciężki, wielo­
letni trud konspiracyjnej roboty miał wydać 
owoce. Nadchodził czas. Zbliżała się chwi!la 
wybuchu rewolucji. J esocze jedno wezwanie, 
jeszcze jeden bohaterski \•:ysHek, a przechyli 
się szala zwycięstwa. Junt.a dobrze znała swój 
Meksyk. Rewolucja, gdy już wybuchnie, bę­
dzie sama dalej się rozwij.,ła. Apa-ra.t pań­
stwowy Diaiza rozleci się jak domek z kart. 
Pogranicze sto: w pogotowiu. Pewien Jankes 
na C1lcle setki ludzi z organiwcji robotników 
przemysłowych tylko czeka na znak, aby 
przejść granicę i wszcząć walkę o Dolną Ka­
lifornię. Ale musi otrzymać broń. 

ł północne porty Meksyku. Diaz nie będzie 
mógł stawić oporu. Nie ośmieli się przerzu­
cić swych głównych sił na północ, gdyż bę­
dzie chciał utrzymać południe w swym rę­
ku. Ale południe też ogarnie płomień rewo­
lucji. Lud powstanie. Jedno za drugim pod­
dawać się będą miasta. Stan za st.anem prze­
chodzić będzie w ich ręce. Wreszcie zwycię­
skie armie rewolucji okrążą ze wszystkich 
stron mia11to Meksyk, ostatmą tw:erdzę 

Diaza. 
- Nie chciałbym być tym, który chodzi z.a 

nim - zauważył Vera. - Boję się, że zoba­
czylibyście mnie jeszcze tylko raz, na moim 
pogrzebie. Ten chłopiec jest w szponach ja­
kiejś straszne.i namiętności. Nikomu, nawet 
samemu Bogu, nie pozwoli zastąpić sobie 
drogi do celu. 

Czuję się przy nim jak dziecko - wy­
mał Ramos. 

- Jest w nim - rzekł Arrellano - jakaś 
pierwotna siła. To wilk czający się do skoku, 
grzechotnik, jadowity skorpion. 

- Jest wcieleniem rewolucji - dodał Vera. 
- Jei płomieniem i duchem. nienasyconym 
pragn.ieniem zemsty, która 7,abija w milcze­
niu. Jest aniolem mścicielem przesuwającym 
się be7.Szelestnie w mroku nocy. 

- Chce mi się płakać, kiedy o nim myślę 
- powiedziała May Sethby. - Przecież on 
nie zna nikogo, a nienawidzi wszystkich. Nas 
toleruje tylko dlatego, że nasza działalność 

II 

Zbliżała się chwila przełomowa. Rewolucja 
za.leżała od Junty, a Junta była w opałach. 
Potrzebowali pieniędzy bardziej niż kiedy­
kolwiek, a zdoh;·ć je było cora:z: trudniej. 
Paitriooi oddali już wszystko, co mieli, i 
więcej dać nie mogli. Sezonowi robotnicy, 
peoni*) zbiegli z Meksyku, oddawali Juncie 

0 ) Pe o n I - p6łpańszczyżnian! robotnicy ro-lni 
w obszarniczych majątkach Meksyku. 

Wszyscy potrzebowali broni: zwykli awan­
turnicy, rycerze fortuny, bandyci, rozgory­
czeni członkowie związków zawodQIW)'ch, 
socjaliści, anarchiści, wygnańcy z Meksyku. 
peoni zbiegli z niewoli, górnicy z kopalń 
„Coeur d'Alene" i „Colorado" - wszyscy ci, 
którzy z.naleźli się poza nawiasem dzisiej­
szego, piekielnie skomplikowanego świata, 
rwali się do walki na śmierć i życie. Junta 
była z nimi w kontakcie. Zewsząd, aż do 
brzegu Atlantyku, nieustannie wołano o ka­
rabiny ~ amunicję, amunicję i karabiny! 

Tylko przerzucić tę różnorodną, pałającą 
żądzą zemsty rzeszę przez granice kraju i -
rewolucja gotowa! Obsadzą komorę celną 

Ale - trzeba pieniędzy. Mieli dość ludzi, 
niecierpliwych i zawziętych, którzy potrafią 
zrobić użytek z broni. Zn&li handlarzy bro­
ni, którzy mogli jej dostarczyć. Przygotowa­
nie rewolucji wyczerpało jednak Juntę. Wy­
dali ostatniego dolara, wyschło ostatnie źró­
dło wpływów, przymierający głodem patrio­
ci oddali ostatniego centa, a wielka sprawa 
wciąż jeszcze ważyła się na szali. Karabinów 
i amunicji! Obdarte bataliony muszą otrzy­
mać broń. Lecz skąd? Ramo.s opłakiwał swo­
je skonfiskowane dobra. Arrellano gorzko ża­
łował swej rozrzutności w latach młodzień­
czych. May Sethby zastanawiala się, czy by­
łoby dziś inaczej. gdyby Komitet lepiej go­
spodarował swyml funduszami. 

- · I pomyśleć, że wolność Meksyku zależy 
od marnych kilku tysięcy dolarów! - za­
wołał Paulino Vera. 

(c. d. n.) 
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